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OBOSTRZENIE PRZEPISÓW 

ULA REEMIGRANTÓW 0 0  KANADY
WARSZAWA, 12. 2. (tel. wł. —  G.). 

Ustatnio obostrzone zostały przepisy dla 
^emigrantów, powracających z Polski do 
Kanady. Dotychczas musieli się oni wy
kazać przy wyjeździe posiadaniem kwoty 
100 dolarów od osób dorosłych i 50 do
larów od dzieci. Obecnie zas obowiązani 
b?dą przedstawiać władzom emigracyj- 
nym dowody, stwierdzające, że otrzymają 
Pracę przy powrocie do kraju. Obostrze- 
jua te obejmują również obywateli kana
dyjskich.

fclZROBOTNI INTELIGENCI CHCĄ JE
CHAĆ DO KOLONII WŁOSKTEJ NA MO

RZU ŚRÓDZIEMNEM
WARSZAWA, 12. 2. (tel. wł. —  G.). 

Do władz emigracyjnych wpłynęła cieka
wa petycja grupy bezrobotnych inteligen
tów. w  poszukiwaniu pracy kilkanaście 
Osób pragnie osiedlić się w kolonjl w ło
skiej nad Morzem Czerw, w Erytrei. W a
runki emigracji do tej kolonji są jednakże 
nader utrudnione, jdyź na osiedlenie się 
w Erytrei wymagane jest specjalne ze
zwolenie tamtejszych władz.

ZSRR. OTRZYMA ZWIĘKSZONY KON
TYNGENT NA PRZYWÓZ RYB DO 

POLSKI
WARSZAWA, 12 . 2. (tel. wł. —  G.). 

Pomiędzy P zedstawicielstwem Handlo- 
Wem ZSSR. w Polsce, a Ministerstwem 
Przemysłu i Handlu, toczą się rozmowy o 
Ustalenie kontyngentu na wwóz ryb so
wieckich dh Polski. W  r. b. ZSRR. otrzy
ma zwiększony kontyngent na przywóz 
ryb, który wynieść ma 700 tonn.

W  r. ub. Sowiety sprowadziły do Pol- 
ski 650 tonn ryb. Z ZSRR. przywożone 
mają być do Polski przeważnie sandacze. 
U. PREM. WĘGIERSKI PISZE KSIĄŻKĘ 
0  PRZYJAŹNI POLSKO-WĘGIERSKIEJ! 
p WARSZAWA, 12. 2. (tel. wł. —  G.). 
p* premjer węgierski, Karol Huszar, który 
°awił ostatnio w Polsce, przystąpił obec- 
vv Pisania wielkiej pracy „Polska 1 
Węgry**. 3  premjer zwrócjj się do po
szczególnych ministerstw z prośbą o do
starczenie mu danych, dotyczących roz- 

°JU poszczególnych dziedzin życia od 
hwiu odzyskania Niepodległości przez 

"anstwo Polskie,

iTITULESCU PRZEW. POROZUMIENIA 
BAŁKAŃSKIEGO

BUKARESZT, 10. 2. (P A T ). Na prze
wodniczącego porozumienia bałkańskie
go powołano min. Titulescu, który jedno
cześnie jest przew. Małej Ententy.

Jak wiadomo, 9 bm. przypadła roczni
ca zawarcia w. Atenach paktu porozumie
nia bałkańskiego.
STAWISKY DOKONAŁ OSZUSTW NA 

BLISKO 260 MILJ. FR.
PARYŻ, 10. 2. (P A T ). Po ukończeniu 

dochodzeń przez sędziego śledczego, oka
zuje się, że oszustwa dokonane przez 
Hawi8ky'ego wyrażają się nie sumą 40

jonów fr. jak poprzednio twierdzono, 
l z sumą 250.472 tys. fr., w tern 203 mil
iony przypada na oszukańcze operacje w 
°ajonskim kredvcie municypalnym.

SOWIECKO-RUMUŃSKA 
KOMUNIKACJA KOLEJOWA

MOSKWA, 10. 2. (P A T ). Wczoraj 
Podpisano tu układ sowiecko-rumuński 
^  sprawie komunikacji kolejowej przez 
stacje Parkany i Tighlna (dawniej Ben- 
" ery). Komunikacja jednotorowa zostanie 
podjęta 1 . 8. br., oo odbudowaniu mostu 
na Dniestrze pod Tyrasoolem.

Pozatem osiaąnięV> zasadnicze poro
zumienie w sprawie wymiany wagonów 
następna konferencja, w  sprawach tary- 
iowyr-h. odbędzie się w  kwietniu.

Kipa w 15-ln m m  cdzyskćiDia morza
GDYNIA, 10. 2. (P A T ). W  sobotę, 

w przeddzień obchodu rocznicy 15-Iecia 
odzyskania morza, miasto przybrało od
świętny wygląd. Ulice przystrojone fla
gami, w wystawach skleoów widnieją 
portrety P. Prezydenta Rzplitej.

. Wieczorem z przystani Żeglugi Pol
skiej wyjechały statkiem do portu wojen
nego poczty sztandarowe organizacyj,

związków, cechów i stowarzyszeń, udając 
się na boisko marynarki wojennej, gdzie 
odbył się apel poległych. Uroczysty ten 
apel odbył się wobec przedstawicieli 
władz z komisarzem Rządu m. Gdyni So
kołem, d-cą O. K. VIII. gen. Tommy i 
dow. floty wojennej kontradmirałem Un- 
rugiem. Pozatem obecni byli oficerowie 
garnizonu, oddziaiy wojskowe i delegacje.

W ARSZAW A 10. 2. (Tel. wł. O) 
Na terenie samorządu rzem eślniczego 
omawiana jest sprawa wzrastającego 
z dnia na dzień bezrobocia wśród szew
ców. Liczba pozostających bez pracy

szewców slega około 80 tys. osób w  ca 
tej Polsce. Wysuwane są postulaty idą-

N P  T .T  7akopane) 1:04:43 2) Dawt
dek (SNPTT. Zakopane) 1:05.23, 3] 
Zuck (SNPTT Zakonane) 1:06.19, 
Fajkosz (SNPTT. Lw ów ) i:08.29, 5) 
Rayski (W isła N. Targ) 1:10 04. ó) 
Telsseyre (KTN) 1:10 20, 7) Tychano. 
wlcz (Sok. M.) 1:11.05. 8) Westfale* 
wicz (Czarni) 1:12 02, 9) Lankosz (K 
TN ) 1:1219 5 10) Woroń 1:14.02.

W  zawodach ogółem startowało 70 
zawodników.

— x—
W  dniu wczorajszym Lw ów  przed

stawiał pod względem sportowym nie>- 
codzienny widok. Rzesze narciarzy f 
zwolenników tego ..białego sportu** w  
gadzinach rannych całemi pochodamf 
udawali się bądżto na dworzec gł., 
skąd pociągami do Brzucho w ic  badżto

ce w  kierunku zakazan:a przywozu z z.i- saniami 1 skliórłnglem wprost ze Lwo.
granicy obuwia i wstrzymania napływu 
uczniów do rękodzieła szewskiego.

KATOW ICE 10. 2. (PA T ) W  piątek 
popołudniu na stacji w Bytomiu w  po- 
ćągu Berlin— Bukareszt polscy funkcjo
nariusze celni zatrzymali 27-letnlego 
Maksymfl*fna Schoenera zamieszkałego 
obecnie w  Antwerpii, który usiłował 
przewieźć z zagranicy do Polski dużą 
ilość klejnotów wartości około miliona

złotych. Schoener w iózł (klejnoty w  wo
reczku. ukrytym pod odzłeżą. Odsta
wiono go do dyspozycji sędziego śled
czego w Chorzowe. W  czasie przesłu
chania Schoenetr tłumaczył się że klej
noty te są jego własnością. a uzyskał 
je po długoletniej pracy w Antwerpii.

m  ■ m m i

Włoehf przjstp do paktu wzajemnej pomnej
RZYM, 10. 2. (P A T ). Ogłoszono tu żują na stanowisko W. Brytanji wobec

następujący komunikat urzędowy: W ło
skie koła miarodajne z wielką uwagą śle
dziły rozmowy francusko-brytyjskit w 
Londynie, o których rząd włoski był 
szczegółowo poinformowany.

Koła te z sympatją rozważają cało
kształt deklaracji końcowej, która ich 
zdaniem zawiera możliwość porozumienia 
z Niemcami. Co się tyczy paktu lotnicze
go wzajemnej pomocy, to stanowisko 
Włoch w sensie przystąpienia w zasadzie 
do tego paktu będzie ustalone w najbliż
szej przyszłości, gdyż specjalna sytuacja 
Włoch wobec W. Brytanji i odwrotnie 
stanowi przedmiot szczegółowego bada
nia. Koła włoskie z zadowoleniem wska-

niepodległości Austrjl i układu francusko- 
włoskiego z dnia 7. I.

PARYŻ, 10. 2. (P A T ). Havas w de
peszy z Londynti podaje, że w związku 
z ogłoszonym dziś komunikatem włoskim, 
brytyjskie koła urzędowe wskazują, że 
zmiany w proponowanym r-hcie wzajem
nej pomocy będą musiały być przedmio
tem uprzednich narad domniemanych sy
gnatariuszy paktu. Jak sądzą, zmiany te 
obejmowałyby podpisanie konwencji 
przez Wiochy, oraz wyłączenie na mocy 
dodatkowego protokołu wszelkich w tej 
dziedzinie zobowiązań Włoch wobec W’. 
Brytanji.
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INNSBRUCK, 10. 2. (P A T ). Wielka 
lawina śnieżna w Alpach tyrolskich 
zniszczyła niemal zupełnie wieś Schellen- 
berg, gdzie zburzonych zostało 12  domów 
mieszkalnych, 23 obory, 2 stodoły, go
spoda i kościółek. Ofiar w ludziach nie 
było. Szerokość lawiny dochodziła do 2

kim.
We wschodnim Tyrolu lawina porwała 

pewnego wieśniaka, którego zwłok do
tychczas nie oanaleziono. W  Goscnnitztal 
lawina uszkodziła 3 1 omy. Dwie doliny 
są od kilku dni całkowicie odcięte od 
świata przez śnieg ze spadającej lawiny.

KURJFR SPORTOW Y

m m
LW Ó W . W  sobotę w  Brzuchowicach \ trasie 8 kim. Startowało 12 zawodri

rozpoczęły się mistrzostwa narciarskie 
okręgu iwowkslego. Warunki śnieżne 
doskonałe, śnieg nośny, .zainteresowa
nie zawodami wielkie, mano dnia po
wszedniego. Trasa biegów była ładna 

1 dosyć trudna o typfa wvh tire **o*,we<- 
Vim i rćżn.cy wzniesień dochodzącyen 
do 100 mtr.

W yniki szczegółowe przedstawiała, 
się następująco:

Bieg pań o  mistrzostwo okręgu na

wa. Takiego zdaje się leszcze . najaz* 
du** narciarzy Brzuchowtce nigdy nie 
oglądały Przybyłym zaś już zdaleka 
ukazała się imponująca sylwiertka no
w ej skoczni.

Około godziny 12  odbyło się ofb 
cjałne otwarcie skoczni, którego do'{&*» 
nał n wojewoda B Prażm^wskł.

Pierwszy skok oddał inż. A. Teis- 
seyre. konstruktor skoczni w  Brzucho- 
wicach. Następnie rozpoczął się kon* 
kurs skoków biegu złożonego.

Największe jednak zainteresowanie 
wzbudził otwarty konkurs skoków, ze 
względu na startujących zawo dników  
zakopiańskich. M imo. jednak, że wa
runki terenowe były doskonałe, nie 
osiągnięto spodziewanych wyników, 
czemu przeszkodził silny wiatr.

czek. 1) Kuranówtia (KTN) 42,55, 2) 
Neumanówna (SNPTT. Lwów) 45:03,
3) śmigielska (Sok M.) 45:44.

Bieg juniorów o mistrzostwo okrę
gu na 8 kim.: Startowało 25 zawodi:.- 
ków 1 ) Makowiecki fSNPTT Stnni- 
' lewów' *5 18 2) Ja*nróg!ew:cz (Po-
gof^ 35:32 3) Dobrzański (Lechja) 36:49 

Bieg panów o mistrzostwo, otwarty 
i złożony, na trasie 16 kim. Startowa
ło 33 zawodników, l). Marusarj J, £4_Li

„WSZYSCY NA HUCULSZCZYZNĘr*
W  związku z tygodniem sportów 

zimowych -na Huculszczyżnie, którego 
czołową imprezą jest ,Marsz Narciar
ski Huculskim Szlakiem II. Brygady 
Legionów'* Towarzystwo Przyjaciół 
Huculszczyzny uzyskało dia wszystkich 
pragnących w  -tym czas’ e wyjechać na 
Huculszczyznę olbrzymie zniżki koleiio- 
we w  wysokości 80 proc. normalnej 
taryfy. Zniżki ważne są na przejazd z 
dowolne! stacji PKP do Worochty w  
czas ie  od dnia 10 do 14 lutego, zaś na 
powrót z  Worochty w  dniach 17 do 19 
lutego.

Dla uzyskania zniżki konieczne jest 
wykupienie karty ucz^tnic wa którą 
można nabyć we wszystkich Oddzia
łach F^BP „Orbis" Dzięki temu prze
jazd ao Worochty i z powrotem kalku
luje się niezmiernie nisko i wynosi 
łącznie z ceną karty uczestnictwa: z 
Katowic zl 18.20. ze Lwowa zł 8 60. 
z Krakowa zł 17 .20. Ceny powyższe 
tyczą się klasy 3-ciej zniżka ważna 
jest jednak na wszystkie klasy.
ĵ iiiiłiirirritTOiainnfiijiF

SAMOCHÓD POD KOŁAMI LOKO
M OTYW Y

GŁOGÓW, 10. 2. (P A T ). W  pobliżu 
stacji Hermanie wydarzyła się katastrofa. 
Pociąg pośpieszny F/tom — Berlin na
jechał na przejeżdi/e na samochód cięża
rowy. W  katastrofie tej, według dotych
czasowych wiadomości, zginęło kilka 
osób.

KATASTROFALNY TORNADO
GRAPLAND (stan Texas), 10.2. fP A T ) 

Gwałtowny tornado zniszczy? ok. 30 do
mów. 10 murzynów poniosło śmierć na 
miejscu, 40 jest poranionych.

OKRĘTY WOJENNE 
bronią nie brzegu morza, lec z Nie*

^podległości i Pokoju
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Sgon G. Lenotre a
W  Paryżu zmarł znany historyk fran

cuski 0. Lenotre. Zmarły pozostawił 
szereg cennych dzieł historycznych, od
noszących s:ę do czasów wielkiej rewo
lucji francuskiej i czasów napoleońskich, 
gdzie sposób wnikliwy kreślił portrety, 
ówczesnych ludz.. Śmierć jego stanowi 
wielką stratę dla francuskiej i europej
skiej nauki.

Prezydent Lebrun o roli prasy 
w reformie obyczajów

Na odbytym w  niedzielę bankiece 
Związku zawód dziennikarzy francus
kich wygłosił prez. Lebrun dłuższe 
przemówienie na temat reformy oby- 
cząjów i zadań., jakie, prasa ma do 
spełnienia.

Podkreślił on, że w  całym szeregu 
państw wolność słowa drukowanego 
znikła niemal zupełnie, co jest nieu- 
niknionem następstwem panującego tam 
reżimu politycznego. .

Prasa stała się w  tych . państwach 
organem zależnym, który ze służalczą 
pohopnośclą pisze to, co mu nakazu ą; 
nie informuje publiczności, nie wypo
wiada swego zdania, lecz jest poproś tu 
echęm zamierzeń rządowych.

Zdaniem prezydenta jest obowiąz
kiem prasy nie ograniczać się do tej 
ról! biernej. Powinna ona służyć prze
de wszystkiem tńteresom narodu I ogó
łu obywateli powinna mieć' prawo 
swobodnej, rzeczowej krytyki 1 pisania 
prawdy, całej prawdy.

Unikać plotek skandalicznych, nie 
ogłupiać czytelnika historiami sensacyl 
nemi.. nie rozdmuchiwać każdego dro
biazgu do rozmiarów sensacyjnej afe
ry, —  lecz rejestrować i naświetlać ob
iektywnie wszystkie ważniejsze fa lry  
nie cofając się przed słuszną i uzasad
nioną krytyką zarządzeń rządowych, 
to wielki© 1 wdzięczne zadanie dzisiej
szej prasy, —  zakończył prez. Lebrun.

Tylko Jako naród morski
utrwalimy potęgą paLstwa

Ukraińskie Towarzystwo 
Lekarskie

Czasopisma ruskie donoszą o odby
tem w dniu 25 stycznia br. walnem 
zgromadzeniu ,,Ukraińskiego Tw a Le- 
karskiezo“ . L iczy ono 290 członków ’1 
gromadzi 80 proc. lekarzy Rusinów w 
Polsce. Oprócz centrali we Lwowie ma 
Tw o dwie f l je :  w  Stanisławowi© 1 w  
Kołomyi Organem Twa jest kwartalnik 
..Likarskij Wistnyk". Przewodn ics&cy m 
Wydziału jest w  lej chwili dr. T. E. Bu- 
raczyński. *

„Hotel pod wesołym kurkiem”
ciekawe wspomnienia wojenne lekarza, 
Dra Feliksa hahna —  do nabycia 

w  księgarni 
GUBRYNOWICZA I SYNA 

tve Lwowi© oi az w  innych księgarniach. 
Cena zł. 3. *0791

Morze — to ..wielka woda“ , żyw ioł 
groźny, zmienny, zdradliwy, wiecznie 
niebezpieczny. Ludz.e chorzy czy słabi, 
tchórzliwi, bojący się ryzyka, lubiący ci
szę 1 spokój, rozmiłowani w  wygodach i 
przyjemnościach —  tacy nie mają nic 
do roboty na morzu. Zgnieć e ich i zm.aż- 
dży potęga żywiołu, która nie znósi 
,,szczurów lądowych". Ludzie morza •— 
fizycznie, czujni, energiczni, niezłomni, 
zahartowani. Muszą być przygotowani 
10 zdobywcy. Musz^ w  ęc być zdrowi 
na wszystko, gdyż nieraz będą patrzyli 
śmierci prosto w  twarz. Ludzie morza 
wreszcie — to uosobien:e zapału, siły 
życiowej, inicjatywy, przedsięfoorczoś- 
ci, ryzyka. Tylko tacy ludzie mogą sku
tecznie walczyć z „wielką wodą“ , od
nosząc nad nią zwycięstwa; tylko ta
kim morze pozwoli się łaskawie ujarz
mić; tylko tacy torować mogą drogi dla 
naszej ekspansji gospodarczej i ludnoś
ciowej.

Ludzi tego typa aoxąd w  Polsce nie 
było. i

Jak to zrobić, aby społeczeństwo na
sze, złożone jeszcze z lwiej części z 
jednostek o nastawieniu wybtn ie lądo- 
wem. nie znających morza ! stroniących 
od niego — przekształcić na ludzi 
morza? Droga do tego celu jest tylko 
jedna. Całe młode pokolenie mus! wziąć 
czynny 9 bezpośredni udz?al w  -akcji w y 
chowania wodnego, stanowiącego wsteP 
do wychowania morskiego. Młodzież 
musi oswoić srę i zżvć z wodą na jezio
rach. rzekach i kanałach, musi nauczyć 
się pływać i wędrować po wodach śród
lądowych. które so*vwając wdół orre- 
nio*ą na swych fahch tysUcz^e zastęny 
żeglarzy, kajakowców, wioślarza do 
wielkiej wody —  do morza. Wielkie 
znaczenie wyc^ow^^TJ0 ^aią równ!eź 
\Hn-rjT nad morzem, czy nad —  ̂  
śfódl" d^wemi, w  których tysiące mło. 
dych ludzi zźvwa się z wodą poznaję 
feoceirone zalety tego żywiołu, nabiera 
sjł ł zdrowia., gd-^ź woda. sł °ńoe i oo-

■^ietrze — to utajone źródła energji ży- 
cowej.

Liga Morska i Kolonjalna od kilku lat 
propaguj© niezmordowanie haiło wycho
wania morskiego społeczeństwa, pobu
dzając najszersze masy, a zwłaszcza 
młodz eż, do uprawiania sportów wod
nych i turystyki wodnej. Istniejąca przy 
Zarządzie Głównym Ligi Międzyzw ąz- 
kowa Komisja Sportów Wodnych uzgad- 
n a i koordynuje prace władz central
nych za nteresowanych towarzystw i 
związków. Pod egidą Ligi odbyły s ę już 
dwa wielkie spławy w oślarzy i kaja- 
kowców do morza. Jeśli chodzi o mło
dzież, to akcję wychowania wodnego 
prowadzą dz ś z coraz wększem po
wodzeniem Koła Szkolne Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej, Oddziały Akademiok ego 
Z w !ązku Morskiego, harcerskie Dru
żyny Żeglarskie i t. p.

HTstorla świata —  to hlstcHa naro
dów żeglarskch. Z twardej szkoły mor
skiej wywodziły swój rodowód narody, 
które narzucały swe panowanie św’a- 
tu całemu. Nie mówiąc już o mocar
stwach, państwa tak małe, jak Bel^Ya. 
ffolandja. Portugalia, Szwecja.- czy Da- 
nja ■— w  oparciu o mor»e rosły, roz
w ia ły  s?ę, zdobywały kotonje. bogaciły 
ślę. budowały swą potęgę państwową.

Musimy wres>:c‘e w«?7yscv zrozu
mieć. że i dla nas innei drogi ntema. że 
i my. chcąc utrwalić byt i wzmóc po
tęgę Państwa — musimv d^prowadzsć 
do pebr^go 1 wszechstronnego 
Tzvstam'a nas^e^o dostęnu do morza i do 
wciągn‘ęcia najszerszych mas społeczeń
stwa do tej pracv.

Dz’s'e?sze młode pokoTonre w  Pol- 
sce —  o ile ,nie chce zasłużyć m  mpno 
łudzi S*abvch. bez w ol? 1 niedołężnych 
—  mus; przekształci F 7<=>czypO's.TH:tą 
na wielkie nań^two morsuje prz^kra- 
e^aipce ^ww^esko hv*erv i s*uoy gra. 
n*czne i tiim:iłaca w  orWtę swT̂ ch wpły- 
w ów  wszystk’ch Polaków na świecie.

Podczas bieżącej sesji sejmowej po
słowie ,,ukraińcy“  kilkakrotnie zarzucili 
rządowi wyraźne faworyzowanie staro- 
rasinów. W  sprawie tej zab era głos or
gan staroruski „Zemla i W ola" i podaje 
całych szereg faktów ogólno-społeczne- 
go znaczonia, świadczących, że fawory
zowani s ę raczej „ukraińcy". I tak 
ograniczono do trzech województw Ma
łopolski Wschodniej oba związki rewizyj 
ne spółdzieclze: staroruski i „ukraiński", 
ale „ukraińskiemu*1 pozostawiono spół
dzielnie mleczarskie i 14 spółdzielni

działów specjalnych, a staroruskiemu 
nio. Całę szkolnictwo dla Rusinów or
ientowane jest w  duchu „ukraińskim** —  
przyczenr „ukraińcy** otrzymali, ostatnio 
również 1'ceum rolnicze.

Ód Opłat stemplowych zwolnione są 
generalnie przez ministerstwo skarbu 
następujące stowarzyszenia „ukraiń
ski e“ : ,,R'dna Szkoła"; „Łub"; ,;W idro- 
dżenwią" (abstynenckie) i „Proświta". 
Ze staroruskich nie jest zwoln;one żadne 
stowarzyszenie, nawet odpowiadająca

„Proświcie" — „Towarzystwo im. M 
Kaczkowsk ego".

Skarżą s ę  też staroruisni na to. że 
im n ©zatwierdzono dotychczas statutu 
stowarzyszenia gimnastycznego „Zapo
rożec" które miało być przeciwwagą 
,,Łuhu‘:.

W  św etle tych faktów ,rzec zyw is te  
me można mówić o faworyzowaniu sta- 
rorusinów wobec „Ukraińców".

CZY RÓWNI2Ż JUGOSŁAWJA 
PRZV?MTE USTRÓJ KORPORACY *NY?

WIEDEŃ, 10. 2. (KAP). W związku 
z rozwiązaniem Skupsztiny i ogłoszeniem 
wyborów na dzie« 5 maja, w kcłach po
litycznych Białog odu przypuszczają, od
pierając się na fakcie ostatnich zarządzeń, 
zmierzających do ulg podatkowych dlą 
rolników, że rząd fevtic‘a pragnie, pozy
skawszy w przyszłych wvoorach do 
Skuosztiny przedstawicieli związków rol
niczych, powoli orzejść do systemu kor
poracyjnego ustrolu społecznego. W  u- 
strołu tym domlmdacą rolę grałyby oczy
wiście ugrupowania gospodarcze, rolni
cze.

Planom tym zamierzają się przeciw
stawić przywódcy rozwiązanych w roku 
1929 stronnictw politycznych, przede- 
wszvstkiem partii serbsko-radvkałnei. sło
weńskiej partii ludowej i bośniackich ma
hometan, którzy przed wyborami chra u- 
tworzyć wśnólny front opozycyiny. Prze
ciwstawi się im również polityka byłego 
prezesa ministrów Uzunovic‘a.
m m m m m m m m m a a B m m m m m

T ła  f a l i  d n i a

„Z a ja d ła ”  depesza
„Du sublime au rldlcule fl n‘y a qu* un 

pas"...
W  związku z ostatnietr.i zajściami na 

terenie akademickim we Lwowie „Pań
stwo Pracy", orgar. „Legjor.u Młodych" 
ogłosił niezwykle uroczyście, okropnie 
grubemi czcionkami, tekst depeszy „ko
mendanta" L. M. w Warszawie do „ko
mendanta** lwowskich „legjonistów".

Brzmi to humorystyczne c u r i o s u m  
dosłownie tak:

„Legjonistom, dzielnie broniącym ho
noru młodego pokolenia na odcinku 
akademickim przed bandyckimi wystą
pieniami wrogów Państwa 1 Waszych, 
zasyłam serdeczne pozdrowienia oraz 
życzenia wytrwania na za  j a d ł e m  
stanowisku, z którern solidaryzuje się 
c a ł a  z a g r a n i c  a**. ,
Pominąwszy właściwą „Legjonowi Mło

dych" wersalskość wyrażeń w rodzaju 
„bandyckie wystąpienia** i t. p. —  zwró
cić należy uwagę na to „ZAJADŁE" sta
nowisko, z którem, zdaniem warszawskie
go „komendanta", soMdaryzuje się niebyłe 
kto, bo „cala ZAGRANICA**...

Bo —  „posłuchajmy i zważmy u sie
bie": prasa zależna żydowsko-sanacyjna 
narobiła alarmu o malem lariu, jakie po
dobno młodzież sprawiła kilku typom. 
„Komendant" nazywa branie tego lania 
„zaladłem stanowiskiem", które aprobuje 
„cała zagranica".

Udała się depesza, no, no!
TADDY

Patolo&ja na scenie lwowskiej
TEATR W IELKI: „K rzyk" sześć obra
zów scenicznych Al. d© Stefani i F. 
Cerio. Reżyseria B. Dąbrowskiego, 

inscenizacja W . Daszewskiego.
I.

Kontakt nasz z włoską Iiteratui ą dra
matyczną jest dotychczas dość słaby. 
Pirandello 1 Dario Niccodami, to właści
w ie jedyni pisarze „wczorajsi", których 
dzieła pojawiają się od czasu do czasu 
ua naszych scenach.

Nie znamy natomiast prawie znpeł- 
ń!e twórczości dramatycznej tych „naj
młodszych" pisarzy, z okresu ostatnich 
lat kilkunastu. A są między nimi duże, 
prawdziwe talenty, żeby tylko wymie- 
n'ć: Rino Alessi, Cenzato, Dino Falconi, 
Nino Romano i De Stefani.

Z wyborów lwowskiej dyrekcji padł 
na tego ostatniego, —  wydaje się to być 
raczej rzeczą czystego przypadku, ą mo
że w  pewnej mierze 1 stosunków pokre
wieństwa jednego z autorów ,,Kr7yku*' 
z naszem miastem. N'e świadczyłoby to 
zbyt oochlebnie o jakiejś linji wytycznej 
repertuaru teatru lwowskiego, gdzie 
wszystko ząleźy- raczej od wypadku, niż 
od jakiegoś przemyślanego planu.

I trudno właśn e tę ztukę uważać za 
sztandarową dla twórczości rodzimej 
Włoch dzisiejszych, skoro Jeden z  |ej

twórców nie jest wogóle Aryjczykiem.
*  o*

De Stefani jest pisarzem popularnym, 
a sztuki jego cieszą się dużem powodze
niem. Ma już poza sobą szereg utworów, 
począwszy od sensacyjmo - kryminalnej 
bomby ,,L'ombra dietro la porta" i do
brze zbudowanej sztuki „Ombre dl leri", 
aż do rzeczy pisanych do spółki z inny
mi autorami: ,,II tuo bacio" (z Romual- 
dim) i „Brummel" (w  tej ostatntei figu
ruje aż trzech autorów, „trzy D“ , jak 
piszą dzienniki włoskie: D'Ambra, Do- 
naudy i De Stefani).

Bo de Stefani dobiera sobie współ
pracowników zależnie od chwilowego 
..zapotrzebowania". Tak właśnte miała 
ste sprawa ’1 z  „Krzykiem" (L ‘urlt>), 
gdzie okazał się potrzebnym lekarz F. 
Cer;o, dla wiernego, nakreślenia tła 
sztuki.

„Krzyk" porusza niesłychanie cieka
we i wieczm'e jednako aktualne zagad
nienie psychologiczne. Jest to „zazdrość 
i medycyna" w  swoistej imerpretacj1’.

Słynny lekarz psychiatra, wyb'tny 
fachowiec w  swym zawodzie, kierow
nik w :elkiego zakładu dla umysłowo 
chorych, dr. Oders. uważa zazdrość za 
stan patologiczny, który można i powin
no się leczyć. Jest na tym punkcie bez-

■ względnym doktrynerem, dopóki idzie o 
drugich, o iego pacjentów.

Kiedy jednak w  rachubę wchodzi Je
go szczęście osobiste, —  następuje zała- 
man:e psychczne. Oders przechodzi 
wszystkie stany walki wewnętrznej na 
t'el zazdrości —  i w  rezultacie aiega, 
nie cofa się nawet przed zbrodmą, ob
myślaną na z:mno, z taką perfidją, te  
wobec sprawiedliwości po-zostaje czy
stym. Ale nerwy jego nie wytrzymują: 
przychodzi nieunikniona katastrofa.

Taki jest suchy szkielet sztuki, rozło
żonej na sześć długich osdvon, pełnej sil
nych. brutalnych nawet efektów drama
tycznych.

• ••
Tutaj maleńka dygersja. Wystawkmo 

niedawno we Włoszech doskonała sztu
kę Rina Aless1' : „II caso de] dottor Him". 
Dramat psychologiczny, wkraczający 
pon‘ekąd w  zakres zagadnień patolo
gicznych.

Krytyka przyznała sztuce walory 
artystyczne. Ale podkreśliła równocze
śnie, że publczność włoska nie ma zau
fania do sztuk tego pokroju, nie lubi na 
scenie lekarzy i pacjentów, a tern mniej 
obłąkanych (jak to właśnie w  tej sztuce 
ma miejsce). Chce widzieć ludzi normal
nych, podpadających pod normalne ,k*-y- 
terja — i to jest dowodem jej zdiowia 
moralnego. „

Otóż te same zastrzeżenia odnoszą

s;ę w całej pełni i do .Krzyku", którego 
cała akcja toczy się w Zakładzie dla 
obłąkanych, a ^ ęc w atmosferze zupeł
nie wyiątVrwe; 1 nienormantej.

A jeżeli „Krzyn" m mo wszystko 
nrał na scenach włoskich duże powo
dzenie, —  zasługa to w pierwszej linji 
oryginalnej inscenizacji i świetnej gry 
głównych bohaterów (Benassi i Kki 
Palmer). ,

Wszystkie t’e zastrzeżenia nie traca 
nic ze swej aktualności w związku z 
wystawten'em „Krzyku" na scenie 
lwowskiej.

Nie Jest to bowiem ani najbardziej 
charakterystyczna, ani najbardziej war
tościowa ze sztuk dzisiejszego włoskie
go repertuaru. A wielkte pytanie, czy 
właśnie tego rodzaju strawa duchowa 
potrzebną nam jest dzisiaj, czy celem 
1 zadan:em sztuki jest wywołać i pozo
stawić w  duszy widza wrażenie sJoie 
deprymujące, za cene błv*WJiwych fa
jerwerków kunsztu pisarskiego

Dlatego, doceniając wartość kon
strukcyjną sztuki, bezwątpienia cieka
wej. uważam, że —  m mo wszystko — 
wybór jej był niefortunny, a w yst"w :e- 
n'a jej nie można uważać —  jak to 
chcieli niektórzy zapaleni u s Ib ciele te
atru lwo-rskiego. — za jak ś nadzwy
czajny ewnement literacki czy arty 
styczny.

K. Rychłowskl
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Kaplan:-jub:laci w diecezji 
tarnowskiej

Senjor diecezji tarnowskiej, ks. prałat 
Aleksander Siemieński, proboszcz ze 
Szyn wal du, obchodzi w b. r. 50-lecie 
swej pracy duszpasterskiej w Szynwał- 
ńzie. 50-lecie kapłaństwa obchodzi ks. 
Wojciech Młyniec, proboszcz w Bolesłą- 
wiu, wicedziekan dąbrowski.

Skon ostatniego weterana 
z 1848 r.

W  Marzelinie (pow. wrzesiński) 
-flttiarł po dłuższej chorobie 102-ktni 
starzec, Jan Kieblewski, z zawodu rol
nik. Był to przypuszczalnie ostatni 
uczestnik walk w  roiku 1848. Śp. Kie- 
blewski Jako 16-letm chłopiec brał 
udział w  marszu kosynierów przez 
Neklą do Wrześni. Pogrzeb Zmarłego 
°dbył się przy licznym udział© miej
scowej I okolicznej ludności.

Proces prawosławnego 
popa w Łucku

W  dniu 9 bm. rozpoczął się w  
Łucku proces przeciwko prawosław
nemu księdzu Tabaczkowskiemu, o- 
skarżonemu o antypaństwową działal
ność i agitację OUN. Oskarżony od
prawiał publicznie modły za uwięzio
nych terrorystów, występował prze
ciwko Państwu i nawoływał do bojko
tu wyrobów monopolowych państwo
wych. i j , ,

Epidemja tyfusu na Wołynia
W  laiku gminach powiatu łucsiegot. 

W szczególności w  gminach Szczurzym 
i Torczym wybuchła epidemia tyfusu 
brzusznego. W ładze sanitarne zanoto
w ały kilkadziesiąt zachorzeć 1 kilka 
Wypadków śmiertelnych.

W  Szcztirzymie w  jednej tylko ro
dzinie Skibińskich zachorowało 6 osób, 
z czego pięć zmarło. W  Lucku również 
zanotowano kilka wypadków tyfusu, 
z  itego dwa śmiertelne. Władze ener
giczni© przeciwdziałają szerzeniu się 
epidemii.

Epidemja czerwonki 
wygasła

Państwowa Służba Zdrowia zano
towała w ub. tygodniu tylko 5 wypad
ków zachorowań na czerwonkę w  ca
łym kraju. Wskutek ostatnich mrozów 
epidemja czerwonki całkowici© wyga
sła .

S an ato rzy m iędzy sobą ■■■

Burmistrz m. Parczewa spoliczkowauy przez urzędn ka
również sanator, (urzędnik państwowy)Komitet Rodzicielski Szkoły Handl. 

w Parczewie (pow. W łodawa) urzą
dzał w dniu 2 bm. zabawą, z któroj 
całkowity dochód był przeznaczony na 
stypendia, które kiku zdolnym, a nie
zamożnym uczniom umożliwiłyby do
kończenie szKoły. Zabawa na tak pięk
ny cel nie udała się. gdyż zakłócił ja 
właśnie dyrektor tej szkoły, p. Stani
sław Bednarski, burmistrz Parczewa, 
prezes miejscowego BB, prezes „Zw. 
Strzeleckiego** itd. P. Bednarski mia
nowicie. grając w  czasie zabawy z 
kilku partnerami w karty, poirytował 
się czemś i uderzył jednego z© swvcb 
partnerów kartami w twarz. Uderzony.

w odpowiedzi spoliczkował p. burmis
trza Bednarskiego. Wybuchło za tn: tu
szenie | zabawę w  rezultacie przer
wano.

To niezbyt stosowne zachowanie 
się na publicznej zabawie burmistrza 
miasta, dyrektora szkoły I prezesa 
instytucyl społecznych czy politycznych 
wywołało w Parczewie | okolicy ©4 
powiędnie komentarze. Opinja miej
scowa z zaciekawieniem oczekuje, ii-  
kie konsekwencje z tego gorszącego 
zajścia wyciągną władze admiuisftracyj 
ne i Kuratorium.

k r o n i k a  s a n o c k a

KADENCJA SADU PRZYSIĘGŁYCH
W  miejsce zlikwidowanego sądu okrę
gowego utworzono w naszem mieście 
tzw, . W ydział zamiejscowy sadu o- 
kręgowego w  Jaśle**. Wydziałowi te
mu przydzielono pewną część agend 
sadu okręgowego do prowadzenia. W  
ostatnim tygodniu odbywało się 5 roz
praw pized sądem przysięgłych, z 
czego 3  o  kradzieże t rabunki a 2 ko
munistyczne. Zwracaliśmy Już n’eiiedno 
krotnie uwagę, że w tuteiszych stro- 
nach. a zwłaszcza w  nadgranicznych 
powiecie leskim szerzy się wśród lud
ności ruskiej komunizm. Z Czechosło
wacji przywozi się w  wielkiej ilości 
bbułę komunistyczną.

W  dniach od 21 do 28 stycznia to
czyła się rozprawa przeciw 8 Rusinom 
z powiatu leskiego, oskarżonym o zd<*a 
dę stanu, nielegalny kolportaż pism. 
oraz ulotek, nawołujących do zdrady 
stanu. 7 Rusinów skazanych zostało na 
więzienie od 2 i pół do 1 roku. Jednego 
uwolniono. W  dniach 28 i 29 ub. m. 
prowadzono rozprawę przeciw Mojże
szowi Lockmanowl i Mikołajowi W ai- 
cholakowi <z Dołźycy pow. leski, o  kol 
portaż druków ( pism komunistycz
nych przemycanych z Czechosłowacji 
do Polski. Lockmanowl wymierzono 
karę 4-Jetniego wiezienia, a Warchc- 
lak otrzymał I rok aresztu.

BAL MASKOW Y. TuŁ.,Tow. gim
nastyczne „Sokół" (oddział żeński) u- 
r2ądziło w e własnych salach bal mas
kowy w  dniu 2 lutego. Pięknie udeko
rowane sale, dzieło ćwiczących dru
hów i druchem pod kierownictwem p. 
Zofji Borczykówny, wypełniły się 
liczną publicznością. Wśród tańczących 
było kilkanaście udatnych masek. C zy
sty dochód przeznaczono na nową kur
tynę teatralną.

10LECIE „RODZINY WOJSKO
WEJ**. Stowarzyszenie ,.Rodzina W oj
skowa** obchodziło w dniu 4 bm. 10-cio 
lecie swego istnienia. Przed południem

odbyło się nabożeństwo w  kościele 
parafialnym, a wieczorem uroczysta 
Akademia w .Domu Żołnierza** Obfity 
1 udatny program zakończono efektow
nym tańcem górali zakopiańskich żoł
nierzy 2 pułku strzelców podhalańskich

Z ŻAIOBNFJ KARTY. W  dniu 4 
bm. odbył się pogrzeb śp. Władysła
w y Kocyłowskiej. żony tut. naczelnika 
poczty, która po krótkiej chorobie 
zmarła w 51 roku życia. Wzruszaiaco 
była chwila. gdy przy zwłokach matki 
odprawiał mszę żałobna syn śp Zmar
łej. ubiegłego lata wyświęcony na 
księdiza Zmarła była wzorem maiki, 
dobrej Polki - dbywatelki.

R. L p .

KRONIKA ST ANISŁAW OW SKA

Ż TEATRU IM. MONIUSZKI. „Grube 
ryby**, komedja w 3 aktach Bałuckiego, 
reżyserja R. Wasilewskiego. — Pośród 
sztuk Bałuckiego „Grube Ryby** są naj
lepszą komedią tego pisarza. Dziś, mimo 
upływu tylu lat, nie straciła ona nic ze 
swego uroku i możności bawienia.

Na scenie stanisławowskiej sztuka by
ła bardzo starannie przygotowana i do
brze zagrana. Przemiłą parę staruszków 
stworzyli pp. Sleniawska 1 Nawrocki, 
przyczem ten ostatni rolę swą wycyzelo
wał w najdrobniejszych szczegółach. Do 
łez rozśmieszali w.downię pp. Wasilewski 
(Pagatowlcz) I Kitka-Sokółowski (W ł- 
stowskl), wykonawcy tytułowych ról. Je
nowa! w roli amanta (Henryk), miał 
szczere akcenity. Na uwagę zasługuje 
też kreacja p. Posladłowsklego (Burczyń- 
ski), odznaczająca się wybornym stylem 
komedjowym. Dobry epizod w roli Filipa 
dał p. Jarosz. Na osobną wzmiankę za
służyła p. Norska w roli Wandy. Z ra
dością obserwujemy, jak młodziutka ta 
artystka stale i wytrwale wspina się na 
coraz wyższe szczeble doskonałości ak
torskiej. W  roli Helenki zadebiutowała u* 
datnie uczeni-a p. Ładosiówny, p-na 
Szandurska. Reżyserja p. WasPewsklego 
staranna i dekoracje p. Gerlacha, dosto
sowane do epoki. przvczvniły się do po
wodzenia spektaklu. Publiczności, nieste
ty, mało. v (t. k.)

KRONIKA RZESZOWSK A

Dalsze sensacje w rzeszowskiej 
aferze podatkowej

Donosiliśmy o tern, że w Rzeszowie 
aresztowano małżonków Geigerów, Ży
dów, którzy od dłuższego czasu upra
wiali niedozwolony proceder Interwencji 
u władz skarbowych w Rzeszowie, tu
dzież w Innych miastach, celem obniżki 
wymierzonych podatków.

Po przeprowadzonych przez Sąd do
chodzeniach wstępnych 1 po przesłucha
niu całego szeregu osób, oraz po prze
prowadzonej lustracji Urzędu Skarbowe
go w Rzeszowie przez specjalnego dele
gata Izby Skarbowej we Lwowie, cała ta 
afera na terenie Rzeszowa zupełnie przy. 
cichła.

Ostatnio sensację wywołało zajęcie 
ruchomości orzez Urząd skarbowy w Rze
szowie w mieszkaniu aresztowanych Gei
gerów. Jak się okazać, Geigerowie zale
gają z zapłatą pnddtków od r. 1930, w o
bec czego Urząd skarbowy przystąpił do 
ich ściągnięcia.

KRO NIKA  JASIELSKA

PROCES DZIAŁACZA NARODO- 
WEGO. W  całem mieście jak i powie* 
cie wielkie wrażeni© wywołał proces 
75-letniego działacza narodowego, p. 
M chała Stopnickego. oskarżonego o 
przestępstwo z art. 165 k.k.. popełnio
nego przez prowadzenie sekcji b. Ha. 
llerczyków. którzy po rozwiązaniu ich 
organizacji na teren :e Woj. krakowskie
go przystąpili gremjalni© do Stronn e, 
twa Narodowego.

Zaznaczyć należy, że oskarżony 
działacz narodowy cieszy się ogólnym 
szacunkiem w  całym powiecie jako Je* 
den z współtwórców wielu potvtecz« 
nych placówek społeczno - gospodar
czych w Jaśle. W  czerwca ubiegłego 
roku został zaaresztowany i trzymany 
w więzienia przez cztery dni, co w yw o
łało olbrzymie poruszenie w  opmji mia-
gta

KLĘSKA SANACJI W WYBORACH 
GMINNYCH. Ostatnie wybory gminne 
w  Jasielski om przyniosły obozowi sana
cyjnemu druzgocącą klęskę. Powiat bo
wiem jasielski jest jednym z najbardziej 
opozycyjnych ośrodków. Dość wspom
nieć. że w  około 40 gminach Stronnic
two Narodowe posiada własne Kolai, a 
oprócz tego liczne Sekcje Młodych.

Sensację ogólną wzbudziło zatwier
dzenie sołtysa w  Sobniowie; oburzona 
ludność ma wnieść protest. P rzy  tej 
sposobności możeby władze policyjne 
zajęły się przeszłością zatwierdzonego 
sołtysa; w  razie braku informacyj lud
ność tejże gmtny dostarczy niezmiernie 
ciekawych faktów z przeszłości tego 
osobnika.

NIEDOLE WARZYCKIE, r udność 
W arzyc zapytuje p. Gorajsk?ego, czy 
znane mu jest postępowanie leśnego na 
terenie tejże gminy. Jest ono tak niesły
chane, że uskarżano się iuż na nie w ie
lokrotni. ale niestety bez skutku.

M u zyka  w  K rakow ie
Występem w  .Pajacach" I ,,Rycer

skości wieśniaczej'* zakończył świetny 
Artysta p. St. Drabik, swą gościnę na 
scenię krakowskiej, witany przez melo
manów krakowskich z niebywałym en
tuzjazmem. Powodzenie śpiewaka było 
t®m większe, że musiał zdobywać Je ta
lentem i własnemi enuncjacjami arty- 
oiycznemł, a nie jak jego poprzedn ie, 
stugębną nieprzebierającą w  środkach 
reklamą, na lep której setki snobów 
krakowskich wypełniło widownię na je- 
dynem lecz jakże okrzyczar.jm przed
stawieniem.

Drabik występując w  czterech róż
nych postaciach operowych (don Jose, 
żyd, Canio i Turrich), stworzył też 
istotnie cztery postacie, odrębne typem, 
charakterem i ujęciem, nie tylko w  kie- 
runku śpiewackim. Wszak te postacie 
różnią się między sobą, elementami mu- 
lycznemi a raczej koniecznością trakto
wania ich, pod kątem śpiewacko * tech
nicznym, Partja don Josego wymaga 
obok akcentów lirycznych i swobodne
go niemal operetkowego traktowania w  
początkach —  dramatycznego napięcia 
^  m'arę rozwijania się akcji, dochodząc 
do brutalnego, niemal krzykliwego na* 
Pic: i a. al Je ostatnim, Um|al łe ż jw y *

dobyć akcenty wielkiej siły dźwiękowej 
artysta, który w  momencie zabójstwa 
Carmeny siał wstrząsającą grozę. — 
Typem odmiennym był żyd w  „Żydów- 
ce“, gdza© partja już w  początku, wyma
ga znacznego napięcia dynamiki dźwię
kowej, opadając jedynie w  arji z III ak
tu do kantyleny o  elementach lirycz
nych. —  Canio Leoncavallowskiego 
dramatu, niema poza ar ją „Śmiej się pa
jacu**... ani jednego prawie momentu do 
rozwinięcia zasobów dźwiękowych w  
przeprowadzaniu kantyleny. Śpiewak 
rzuca tu tonami, w akcji nader ruchli
wej i żywej, której zakończenie jest 
fascynujące i wymaga olbrzymiego na
tężenia strun głosowych. Diametralnie 
różnym od tych postaci, jesit Turrich. 
którego partja wymaga w'elki ej uwagi, 
ze względu na rozwój kantyleny w  ze
społach szczególnie w  duetach.

Partje te, w  śpiewackich zadaniach, 
muszą się stapiać w  jóden amalgamat 
z zadaniami czysto dramatycznymi ex- 
pozycyj aktorski] śpiewaka, aby dać 
jasne zwierciadło, w  któremby sle mo
gła dana postać odbić w  catęj w^raZ- 
stośoi je! plastyki Pod tfr.i -zgięciem 
p. Drabik jest bezwarunkowo jednym % 
«ooAowvch artystów polskich, mogącym

stanąć ze swą sztuKą godnie obok ta- 
Kiego Didura jak wiadomo wielkiego 
śpiewaka i wielkiego aktora, — bo Dra
bik już dziś, jest i jednym i drugim, mi
mo, iż do najwyższego rozwoju swego 
talentu jeszcze nie doszedł. —  Jeśli do 
tego dodamy bardzo pochlebne wieści z 
zagranicy, o wyczynach artysty nasze
go na polu reźysersk m, to zapał tych 
melomanów krakowskich, którzy nie idą 
na lep stugębnej reklamy, lecz tylko za
chwycają sie emanacją talentu, talentu 
naprawdę z Bożej łaski —  jest zupełnie 
usprawiedliwiony. — Pożegnanie z ar
tystą. który tego wieczoru śpiewał prze 
ślioznie a nawskroś artystycznie i zmu
szany był klkakrotnie do bisowania 
aryj w  obu operach, było bardzo ser
deczne.

Że do uświetnienia przedstawienia 
przyczynili sie w  dużej m erze rrrejsco- 
w j artyści zbytecznem byłoby dodawać.

Ruch koncertowy, ni© wielki lec# 
poważny otworzył sWe podwoje w  sali 
Starego Teatru, gdzie z recitalem śpie
wackim wystąpiła mulatka P. Marlon 
Anderson, kontraK o głosie iście aksa
mitnym I barwie najwspanialszej wio
lonczeli! Amat'ego. —  Tak n!eknie w y 
równanego; bardzo obszernego wolu
minu głosowego, n5e słyszeliśmy już 
dawno z estrady. Brzmiał on przedziw
nie dźw ięczni, rozlewnie, z całym za
sobem soczystego miąższu, czaruiąc

(niestety nielicznych), słuchaczy i przy
kuwając wyrazistoścą 1 plastyką. — 
Program nader różnorodny, obejmował 
utwory klasyków takich jak; Dor* a uchy 
(O del mio amato). Scaslatti (Se Fiorin- 
do a fedele) I Haendel (Ach spietato). 
— Wykon tych canzon Iśn ł wspanialem 
ujęciem, pełnym umiaru artystycznego 
i powagą oddania. Z kolei przyszedł 
Brahms, następnie Cehuberth. —  Szereg 
produkcyj pieśniarsk ch przegrodził, 
VerdL dramatyczną arją z „Don Carlo- 
sa“ . „O  don fatale" zaśpiewaną z tem
peramentem i swadą śpiewacką p erw- 
szej gildy. —  Po tern rrłem  i odśw;e- 
żającem intermezzo, nastąpiły znowu 
produkcje piieśniarsk;e. P. Andersohn 
śpiewała utwory Rachmaninowa, T  ere- 
pina, Czajkowskiego, podając je w  pięk 
nym przekładzie angielskim Na zakoń
czenie wykonała wysoce sympatyczna 
artystka szereg pieśni murzyńskich 
wzbudzając huraganowe ©klaski, zmu- 
szające ją, do licznych naddatków. 
Akompaniował dystyngowany pianista, 
koncertowy towarzysz - muzyk p. Kost! 
Veharen.

P. wieczorze fym przyjmowano 'W 
Sali starego Teatru w  dn: parę. dosko
nały resnół kobiecy wiedeńskich wioli- 
nistek. pod wodzą p. Rozę a przyjmo
wano owacyjhe i serdfcóinYe jak na to 
swą sztuką zasłużvły. W . A.
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WARSZAWA, 9. 2. (Teł. wł. Q ) 
W  dafszym ciągu swego przemówień'a 
w  dyskusji nad budżetem Min. Opieki 
Spoi. (początek podaliśmy wczcraj, 
posłanka Zaleska z Klubu Narodowego 
z& iła się omawianiem kwestji bezrobo- 
cia wśród młodzieży.

Młodzież bez fachu —  mówiła pos. 
e feska  —  wałęsa się. zaś starsi bez
robotni przekształcają się często w  że
braków i nacągacży. Ci ludzie nie będą 
zdolni do powrotu do normalnego życ’a 
j  spadają na barki pracowitego społe
czeństwa. Na zatrudnienie bezrobotnych 
i zwalczanie skutków bezrobocia wśród 
młodzieży przeznacza się 127 milionów 
zł. Niechże więc dorośli bezrobotni idą 
na roboty publiczne, a młodzież powin
na Iść w  kierunku przeszkolenia się na 
rzemieślników, techników i drobnych 
Wytwórców. Młodzież winna się także 
uczyć spółdzielczości, potrzebne jej są 
szkoły zawodowe, a nie obozy pracy 
przy regulowaniu rzek dróg. bo na to 
zawsze starczy robotników niekwaliii- 
kowanych.

Kwestja mężatek na posadach
Posłanka Zaleska omówiła również 

zagadnienie rodziny w Polsce, wskazu
jąc, że budżety naszych rodzin robotni
czych znaiduią się na najniższym pozio
mie. Nie zapewniają warunków normal
nego bytu. W e Francji i Belgj: wprowa
dzono kasy wyrównawcze dodatków 
rodzinnych, skutkiem czego matka po 
trzeciem dziecku przestaje już pracować. 
U nas |m więcej dzlee1 V  rodzinie, tern 
więcej matka musi pracować zarobko
wo.

Go do pracy kobiet, to usuwa się 
mężatk] z  posad, nie daląc jednocześn a 
mężom możności utrzymania rodziny. 
Niema też należytej ochrony pracy ko
biet, Istnieje bowem tylko 6 inspektorek 
pracy, a na każdym kroku widzi się nad
użycia majstrów w  stosunku do robot
nic, fatalne warunki w  fabrykach, oraz 
fakt, że płace kobet są niższe o 30 proc. 
od zarobków mężczyzn, wykonywują- 
cych te same funkcje.

PODZIĘKOWANIE

Przewidziane ,w preliminarzu w y 
datki na piekę nad d deckiem i mafką 
są n ewystarczaiące. Śmiertelność dzie
ci do jednego roku życia w  Polsce w y
nosi około 15 proc., podczas gdy w 
Ańglji nie wiele pcnad ,6. Przechodząc 
do waikj z przestępczością posłanka 
Zaleska stwierdza, wzrost przestępstw,

Składamy najserdeczniejsze podzię
kowanie wszystkim Tym, którzy odda i j 
Ostatnią posługę nąszemu najdroższemu 
mężowi i o:cu ś. p. Mgr. Fryderyków! 
Dewechy‘emu. a to w szczególności 
Przewielebnemu Duchowieństwu Pa afj' 
Św. Marji Magdaleny z Wieleb. Ks. Dr. 
Gerardem Sznydem, Izbie Aptek. 
Malop. Wschód, z prezesem Mgr. Anto
nim Ehrbarem. Polsk. Powszech Tow. 
Farmaceut. z prezesem Dr. Janem Po- 
ratyńskim, Tow. Aptek z prezesem Mgr. 
Maks. Weissem. Zw?ązk Aptek. Lwow- 
skch z  prezeseir Mgr. K. Kaieitanowl- 
czem, Związk. Zawód. Farmaceutów- 
Pracowników z prezesem Mgr. M. Lie- 
besmannem oraz Kolegom. Krewnym 
Przyjaciołom i Wszystkim Znajomym 
ś. p. Zmarłego.
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NOW Y JORK Za 10 dni amerykańskie 
towarzystwo lotnicze przystąpi do budo
wy 7 radjostacyj w Kalifornjł, na W y
spach Hawajskich 2 i.a Filipinach. Radjo- 
stacje mają stanowić punkty kontrolne 
dla przyszłej stałej komunikacji lotniczej 
między Stanami Zjednoczonemi a China
mi.

GENEWA Otwarto tu międzynarodo
wą instytucję do walki z marksizmem. 
Na czele towarzystwa stanął znany prze
ciwnik marksizmu Teodor Aubert.

BERLIN Minister Reichswehry gen. 
Blomberg podejmował wczoraj akredy
towanych w BerIMe zagranicznych atta
che wojskowych. Na przyjęciu obecni by
li również wyżsi urzędnicy M.S.Z. oraz 
oficerowie armii niemieckiej. ..

oraz niedostateczność przeciwdziałania 
temu zjawisku. Opieka społeczna stoi w 
obliczu beiznadzjejinej walk! Widzimy 
r ieskoordynowane wys łki, brak pro
gramu i brak wyraźnego planu. Mło
dzież przeważnie marzy o karjerach 
biurowych, wytwarzając tylko w ten 
sposób nadprcdukcyjną półinteligencie. 
Trzeba ją skierować raczeij do nauki fa
chowej.

Uzyskanie pracy nawet na robotach

publicznych uzależnia się od przekonań 
politycznych. Mówi się powszechnie, te 
aby tłuc kamienie na szosie, trzeba na 
leżeć do Strzelca. Zatrudnia się zarów
no Żydów, uciekinierów z Niemiec, ko
sztem robotnLów polskich, jak to n. p 
uczynił }eden z fabrykantów w Białej. 
Wszys^kiie te zjawiska wywołują wtór
ne bezrobocie, powodrią jego wzrost i 
przyczyniają się do ciężkiego położenia 
ludności. Ot

Kasy Chorych subwencjonują Zw. Pracy Ob. Kobiet!!!
Poseł Szczerkowski z P. P. S. wska

zał, że oficjalna statystyka pół miliona 
bezrobotnych w Polsce nie odpowiada 
Istotnemu stanowi rzeczy. Bezrobocie 
jest o wiele większe, a mimo to zaledwie 
około 67 tys. osób otrzymuje ustawowy 
zasiłek ubezpieczeniowy. Wśród bezro
botnych panuje głód. który doprowadza 
do zaburzeń. W  kasach Chorych po 
zniesieniu autonomii, gospodarka jest 
skandaliczna. Przemysłowcy winni są 
rządowi ze składek miljony, a rząd nie 
ma odwagi ich śc gać.

Posłanka Jarosze wieżowa z BB 
która jest działaczką Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, wygłosiła pane’ 
giryk na cześć tego zw ;ązku ? tłumaczy
ła, że kwota 1.687 tys. zł. subwencji, ja
ką związek dostał, nie była wyłącznie 
od rządu, lecz także od samorządu, 
z komitetu do spraw bezrobocia i Kas 
Chorych.

PÓ L ŚLĄSKA BEZ PRACY

Pos Szulik z Ch D przedstawił ka
tastrofalne położenie ha Śląsku. Lud
ność Śląska stanowi 1/30 część całej 
Polski, lecz ilość bezrobotnych stanowi 
1 '4 w  całej Polsce. Po doliczeniu rodzin 
można stwerdzjć, iż połowa ludności 
śląskiej żyje z dobroczynności publicz
nej. Szierzy się tam żebractwo wśród 
dorcsłych i młodzieży, a nadzieli na po
prawę niema, gdyż liczba zatrudnionych 
w  górnictwie wciąż jeszcze maleje.

Stosunki pa Górnym Śląsku omawiał 
również pos. Bernard Jankowski z Koła

Niemeckiego, zarzucając Ministerstwu 
że zbyt ulega wpływam sfer przemysł-^ 
wych. czego dowodem jest nie rozsze 
rżenie na Śląsk ustawy o urlopach ro
botniczych.

DZIENNIE 300 W YPAD KÓ W  
PRZY PRACY

Pos. Gdula z BB domagaj się zwięk
szenia etatów inspekcji pracy, gdyż 
bezpieczeństwo w  fabrykach Jest bar
dzo niedostateczne. W  Polsce zdarza się 
dziennie 300 wypadków przy pracy, w 
tem 3 śmiertelne. Również warunki hi
gieniczne w fabrykach pozostaw ajn 
wiele do życzenia. W  wyniku wizytacji 
w Łodzi, w szeregu zakładach przemy
słowych opieczętowano 28 fabryk i ska 
zano kilkadziesiąt przemysłowców.

Przem aw^ło jeszcze 2 posłów z BB: 
Surzyński i Tomaszkiewicz, poęzem dy
skusję zakończono. Następne posiedzę 
me odbędzie §ię w pon edzlałek o go
dzinie 10 rano. Na porządku dzi-eunym 
budżet Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych oiraz interpelacja Klubu Narodo 
wego w  sprawie Berezy Kartuskiej. 
Jest to wniosek Klubu o otwarcie dy
skusji nad odpowiedzią rządu na tę in
terpelację. W  myśl regulaminu wniosek 
taki można motywować 10 mnutowem 
przemówieniem. W  każdym razie spra
wa ta wpłynie na porządek dzienny do
piero nóźnym wieczorem w  poniedzia
łek. gdyż dyskusja nad budżetem Mini
sterstwa Spraw Wewnętrznych zapo
wiada się bardzo obszernie.

[S P IES ZC IE H E  " C Z A S  NAGLI! i
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1 Otwórz trzos 
H k u p  l o s
I  W  naszej kolekturze
1 Gdzie szanse wygrania
§j m iljona
1 S ą  b a j e c z n i e  d u ż e
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F
gabinetu Flandina

PARYŻ, 9. 2. (PAJ. Prasa omawia 
obszernie syttuacię na terenie parlamen
tu, podkreśla ąc, że gabinet prem. Flan- 
dma opiera się na coraz bardziej nie
pewnych podstawach. ..Liberte“ uważa, 
że ostatni czwartek był czarnym dniem 
dla obecnego gaoinetu, gdyż na plenum 
Izby rząd uzyskał ty ’ko 45 głosów 
%'ększości, a w komisji projekt rządo
w y o porozumień ach . przemysłowych 
doznał porażki W  kuluarach Izpy za' 
czynaią się tworzyć intrygi, a spotka
nie przywódcy socjalistów Bluma z 
przywódcą grupy radykalnej Dełbosem 
uważane jest za pierwszą oznakę odra 
dzanła s ę kartelu. Grupa radykalna po
stawiła Flandimowi ultimatum domaga
jąc się w <iiągu miesiąca wycofań a 
wniesionego' przezeń do Izby dekretu 
o  emeryturach. Największe chmurs —

zdarłem dziennka —  zbiorą się jednak 
dopiero w  niedalekiej przyszłości, w 
czasie dyskusjj nad sprawozdaniem o 
wypadkach z 6 lutego i nad projektem 
rozwiązania lig.

„Journće Industrielle'‘ sądzi, że trud
ności Flandma pozostają w związku z 
wyborami do rad m ejskich które od
będą się w  początkach maja. W tych 
warunkach możliwy jest powrót do kar
teli wyborczych lewicy, co mogłoby 
nastąpić jedynie w  razie uprzedniego 
rozpadn ęda się obecnej większości 
rządowei. Powrót takj wydaje się ko
niecznością dla partyj wchodzących w 
skład obecnego rządu. W kołach poli
tycznych zwracają uwagę na to. że 
lewe skrzydło radykałów zaknuje nie
przejednane stanowisko w- stosunku do 
dekretu, co wyraziło się w  czas:© ostat-

W ZM ACNIA M l E/NIE i  NER W Y

niego głosowania podczas którego 47 
deputowanych radykalnych wraz z so
cjalistami głosowało przeciwko rzą
dowi.

NARAZIE REAKCJA GIEŁDY

PARYŻ, 9. 2. (PATY Sytuacja we
wnętrzna zaczyna budzić poważne oba
w y w tut. kołach politycznych. Wczoraj 
wyraziły się one b silną zn <żką na gieł* 
dzie. zwłaszcza w  dziale rent państwo
wych. Na giełdzie zadawano sobie bo
wiem pytanie czy na skut k rywal za - 
cii wyborczej poszczególnych partyj me 
zostanie zagrożony byt gabinetu, co 
mogłoby narazić na szwank p o p r o 
wadzenie obecnie naprawy stosunków 
gospodarczych i finansowych. Powód 
do tych pogłosek dały przedewszvst- 
kiem wyniki głosowania w  Tzbie gdz?e 
w czas’e wystąpienia soefahstów prze
ciw ustawom dekre+owym. Fland^n o- 
trzymat zaledwie 299 głosów przeciwko 
254.

Piece i kuchnie “ " ' " . . . u w
pierwsze? jakości

konkurencyjnych Piolr Rohatąński
Lwów, Kościuszki 1A telef. 39-93 P. K. O  

503.223.
Przyjmuje się wszełkie reneracje, ? czyszczenie 

pieców ze sadzy. 19511

Kronika telegraficzna
PARYŻ. 9. 2. (PAT ). Znana artystka 

filmpwa Anna Bella padła ofiarą przy
krego wypadku. W  czasie nakręcan a 
filmu rzucił się ua artystkę niedźwiedź 
i powalił ją na ziemię. Na pomoc pOn 
śpieszyli natychmiast mąż artystki zna
ny aktor filmowy Jean Murat, oraz kole
dzy, którzy oswobodził? Annę Bellę z 
aścisków niedźwiedzia. Anna Bella do
znała ogólnych potłuczeń i przewieziona 
została do ki miki.

NOW Y JORK 9. 2 (PAT ). W  mi©- 
śc.e Nyack w stanie N^wy Jork doko- 
naro w  biały dzreń zuchwałego napadu 
t? miejscowy bank. Kilko bandytów 
uzbrojonych w  karabin maszynowj 
wtargnęło do banku i steroryzowawszy 
obecnych, zabrało 18.000 doi. Bandyci 
zbiegli pod osłoną rewolwerów, przez 
nikogo nie ścigani.

SZANGHAJ. 9. 2. (PAT). W  pewnym 
domu w centrum m?asta nastąpił w y
buch. który zniszczył cały budynek. 
Przy rozkopywaniu gruzów okazało się. 
że w domu tyrr mieściła się jedna z 
największych w  SzanghaHi, tajna fabry
ka opjum. Podczas wybuchu zginęło i  5 
osób.

WASZYNGTON. 9. 2. (PAT). M a 
ster wojny mianował członków sztabu 
korpusu lotniczego, który zostanie zor
ganizowany w dniu 1 marca i będzie się 
składać z F eskadr. Trzy eskadry pełnić 
bęaą służbę w Stanach Zjednoczonych, 
jedna wzmocni obsadę Kanału Panam- 
skłego. zaś ostatnia odleci na Wyspy 
Hawaiskie

WAS7YNGT-ON. 9. 2. .(PAT). Na po- 
ufnem zebraniu przedstawicieli wojsko
wości i wojskowej komis i senatu oma
wiano prijekt budowy bazv morskiej 
na Wyspach Hawajskich kosztem 1 1  
milj. dolarów Pozatem dyskutowano 
nad szeregiem projektów w sprawie 
wzmocnienia ochrony wybrzeża, w y  
budowy nowych portów lotniczych I 
wojennych kosztem 409 mlii. doi.

WASZYNGTON Zarząd amerykań
skiej ochotniczej służby pracy komuniku
je, że liczba zatrudnionych w ciągu la
ta wynosiła 365.00 robotników i w bie
żącym roku wzrośnie do 600. tys.

MEDJOLAN. W  Dolinie włoskiej Pu- 
sterthal na pograniczu wiosko-austrjac- 
kiem lawina śriożna za"ypa»a 4 Włoskich 
urzędników celnych. Trzech z nich od
niosło rany, czwarty wyszedł bez szwan. 
ku.
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BałatnutnłW w swych dotnacłi przecłiowywalł**. dochodzi
ło tam nawet do zamieszek Również I w Małopolsce, 
mimo czujnej pieczy bisk. Zbigniewa Oleśnickiego, czy. 
nił husytyzm postępy, pojawiąjąc się nawet w murach 
yagielońskiej wszechnicy.

Postępy sekciarstwa w kraiach niemieckich skłoniły 
wreszcie w r. 1451 cesarza Fryderyka III do zwrócenia 
się do papieża Mikołaja V z prośbą o przysłanie do Nie
miec sławnego już wówczas we Włoszech lana Kapi-» 
strana.

Pochodził on z miasteczka Capistrano w Abruzzach, 
po studjach uniwersyteckich rozpoczyna karjerę świecką, 
lecz wnet pociągnięty osoba św. Bernardyna z Sieny 
wstępuje do ostrzejszego odłamu franciszkańskiego za* 
konu. t  zw. Obserwantów. Była to epoka włplkiego roz
kwitu. zakonu, uważanego za narzędzie reformy całego 
kościoła. Podjął on walkę w kierunku przywrócenia za- 
chwianeeo autorytetu papiestwa, • hierarchii, wytępie
nia kacerstwa. zniesienia waik bratobójczych, we Wło
szech. oraz wystąpień przeciw panoszącym sifc w boga. 
tych miastach zbytkom ł rozwiązłości Mimo bnwrem 
usfaw miejskich ograniczających zbytek, rozpowszech
nia się nieoywała wystawność w strojach ■ używaniu 
klejnotów. Rozwinęła się w sposób dziś niepojęty kosme
tyka z mnóstwem barwideł. szminek, past. pudrów; 
wszak Bona Sforza jako główny dar dla Zygmunta Ł 
wniosła swą „facies picta“ . Nawet muły i pieniądze by
wały namaszczane wonnościami. Równocześnie wzmo
gła się ogromnie wykwintność stołu i luksów biesiad
nych; Leonardo Aretino żalił się po uczcie weselnej, iż 
,.w jednym dniu zyskał matrimonium, a stracił patrimo- 
nium“ . Rozpanoszyły się zarazem gdy hazardowe, zwła
szcza w karty i kości. — Przeciw temu stanowi rzeczy 
wystąpił Kapistran we Włoszech jako kaznodzieja pokut
ny w r. 1418. Wywarł odrazu dzięki porywającej wymo
wie olbrzymi wpływ na masy. Powiał duch pokuty i *asce- 
zy, w miastach zapłonęły stosy z figurką szatana, w które 
rzucano przedmioty zbytku, karty, kości, kosmetyki, pe
ruki, formularze czarów itp. W  toku wieloletniej działał*' 
ności Kapistran porywał tłumy, odbierając cześć nieomal 
świętego.

W  r. 1451 wyruszył Kapistran za Alpy z upełnomoc* 
nieniem papieskiem do szerzenia zakonu Obserwantów, 
walki z husytyzmem i propagandy krucjaty przeciw Tur
kom. Rozpoczęło się pasmo niebywałych triumfów gen- 

jalnepro kaznodziei.
W, Wiedniu* gdzie bawił 5Q dni, witał go najuro*

czyśdef sam cesarz. Rzesze, łaknące Jego widoku, napły
wały i  Bawarji. Moraw i Węgier Ni edopuszczony , przei 
husytów do Pragi, działał skolei w Niemczech, na Mo-, 
rawach i Śląsku, odmieniając obyczaje, tępiąc kacerstwo 
I zbytki, szerząc ducha pokuty. Wieść o świętym mętu 
ootarła wnet do Krakowa. Kazimierz Jagiellończyk 1 Zbi
gniew Oleśnicki postanawiają zgodnie zaprosić go da 
stolicy Polski. Pierwszy miał na oku piany unji kościelnej 
Rusi, drugi pragnął podnieść moralny 1 religijny ' stan 
ogółu wiernych Dotkliwą zwłaszcza była bezkarna sa* 
mowola szlachty, po miastach zaś zbytek i rozluźnienie 
Obyczajów. Długosz gromił ten stan i wytyk?* „próżność 
tych co za kosztownemi strojami gonią, a włof swój 
trefią ł w loki układają.! Idą o lepsze w miękkości z nie* 
wiastami."

Jakoż gdy Kapistran bawił w  t. 1453 w  Wrocławiu, 
Oleśnicki wysłał doń Długosza z gorącem zaproszeniem 
do Krakowa Misja się powiodła 28 sierpnia 1453 r. od
byt się wjazd Kapist^ana; z paradą iście królewską. Kto 
żyw wyległ na Kleparz. a na czele sam król z matką Ze- 
fją. kardynałem Oleśnickim i uniwersytetem. W  uroczy
stej procesji wprowadzono do miasta ubogiego zakonni
ka. który zamieszkał w domu rynkowym Jerzego Swor- 
cza. Dla olbrzymich tłumów wygłaszał Kapistran kaZa- 
rla na rynku przed kościołem św. Wojciecha. Przemai 
wiał stale po dwie godziny z ognistym zapałem żywo 
gestykulując, a mowy jego przekładał na język polski 
prof. Akademii Stanisław z Kobylina. Pod zimę przenie
siono kazanią do kościoła Mariackiego. Nieopisany er« 
tuzjazm i du :h pokuty owładnął mieszkańców. Publicznie 
wyrzekano się próżności świata, zapalano na rynkti 
wielkie stosy, na których palono przybory zbytku, gier, 
1 zabaw, głowy posypywano popiołem. Z dworem wszedł 
Kapistran w bliskie stosunki. Na ślubie Kazimierza lag,
I Elżbiety Habsburskiej udzielił parze królewskiej błogo
sławieństwa. Prowadził też z królem narady polityczne 
w  sprawie krucjaty tureckiej, tu jednak zachęty jego spo«ł 
wodu 13detniej wojny z Krzyżakami nie odniosły skutku.

Trwałą pamiątką pobytu w Krakowie stało się zało-i 
żenle zakonu Obserwantów. Jut w 10 dni po jego przy
byciu do stolicy dzięki hojności Oleśnickiego ufundowały 
został na Stradomiu pierwszy klasztor obserwancki 
w Polsce, a przy nim stanął kościół św. Bęrnardyna, 
i stąd Obserwanci przyjęli w Polsce nazwę Bcrnardvnów, 
Pod urokiem osoby Kapistraua wstąpiło odrazu do nowe*, 
go zakonu w Krakowie 130 osób, głównie z kół unlwer* 
syteckięh. Powstał też żeński klasztor św. Agnieszki Ber-
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naraynek. Oba zakony rozrosły się szybko po całej Ko
ronie i Litwie, wydając wielu żarliwych ascetów i błogo
sławionych. !

Fo 8-miu miesiącach pobytu w  Krakowie, w dn.a 
2 maia .145̂  r. opuścił apostoł to miasto, 2egnany ze łza
mi i odprowadzony daleko za mury miejskie. Powrócił do 
Niemiec, a następnie działał ma Węgrzech, płomiennie 
wzywając do bolu przeciw Turkom. Jakoż z Hunya- 
dym zorganizował 60-tysięczną armję, przetrzymał oblę
żenie w Belgradzie, a Wieszcie doprowadził zapalając 
bojowy entuzjazm do triumfalnego zwycięstwa pod Bel- 
g.adem w r. 1456. Imiona Hunyadego i Kapistrana były 

ustach Ęuropy jako zbawców chrześcijaństwa,
W  tymie roku 70-Ietni Kapistran zakończył praco

witą wędrówkę ziemską. Był wielkim człowiekiem swej 
epoki, a dzieło jego długo jeszcze rodziło owoce w wie
kach następnych

zomc

Gdy święty mąż wzywał 
do pokuty Krakowian...

ZO-te Zebranie naukowe Tow. Miłośników Krakowa 
<*- W  walce z husytyzmem. —- „Czechy —  bałamutni!-'
—̂  Rozpanoszenie zbytku po miastach. —  Pieniądze per- 
^-'owane. —  Kaznodzieje pokutni. —  Narzędzia grze *ha 
płoną na stosach... —  Pobyt św. Jana Kapistrana w  Kra. 
kowie. —  Na czele krzyżowców. —*

r Na odbytem onegdaj w  Krakowie Zebraniu nauko-* 
wcm Tow. Miłośników historji Krakowa przedstawił zna-* 
my historyk średniowiecza franciszkanin O. dr. Kazimierz 
Rozenbaiger niezwykle interesujące studjum historyczno-* 
obyczajowe, poświęcone żarliwemu szermierzowi wiary, 
ś. Janowi z Capistranu i jego pobytowi w  Krakowie w 
T. 1453.

Pamięć tego świętego męża przypomina dotąd Kra
kowianom piękny barokowy posąg, umieszczony na na-* 
irożniku starożytnej kamienicy w Rynku 1. 26 (róg ul. 
Wiślnej). święty trzyma w ręku krzyż, godło apostoła 
I chorągiew, godło wodza. Tutaj to wedle bardzo starej 
tradycji miał zamieszkiwać św. Jan w czasie działalności 
swej w Krakowie. Była to indywidualność potężna, du
chem szczególnie bliska św. Bernardowi z Cłairveaux, 
ęhoć w odmiennych działająca warunkach. W  pełni oce-* 
mloną być może dopiero po uwzględnieniu dziejowego 
i  kulturalnego tła epoki połowy XV. w.

' Były to czasy, w których nurtowały w  środkowej 
Europie prądy antykościelne, rozbudzone przez Husa. 
Mimo upadku radykalnego husytyzmu, długo Jeszcze 
krzewiło sie kacerstwo, przenikając również do Polski, 
gównie przez ochot" łków walczących w  szeregach hu- 
etfęklęh* Byli w  J^ielkopolsce panowie* którzy „CzesU?’
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(— ) W  dmiu wczorajszym z okazji 
15-Iecia odzyskania d^stępi. do morzą 
i wkroczenia woisk polskich pod w o 
dza błękitnego gen Józefa Hallera na 
brzeg polskiego Bałtyku odbyty sią wą 
Lwowi-e uroczystości, zorganizowane 
przez miejscowy Oddział Ligi Morskiej 
i Kolonjalineij.

O godz 94ej rano odbyło sie w  
BAZYLICE UROCZYSTE 

NABOŻEŃSTWO 
odprawione przez Prefekta Ks. Dra W  
Dajczaka. W  nabożeństwie wzięły u- 
dział liczne delegacje towarzystw i 
organizaoyj„ przedstawiciele władz.

wśród nich gen. B Popowicz W  mti
rach dostojnej śwątyni zebrało się 
wiele publiczności.

O godz 12-tej odbyła się w  saM 
ratuszowej

AKADEM JA
któreij program obok produkcyj muzy
kalnych i wokalnych stanowiły pr e- 
mówienia prezesa Oddziału Ligi. P  i 
Ór. St. Niemczyckiego, oraz Dyr. D~a 
Aleksandra Czolowskiego, który w y
głosił odczyt pt.: ..Strażnicy morscy
Króla Zygmunta Augusta" — jak zw y
czajnie głęboko ujęty i pełen wielu oo- 
wych, naukowych założeń i myśli.

(—) Przed klika dniami pisaliśmy 
o „błędnem kolie krymmalnem" —  po
lega jącem na tem. iż włamywacze 
przytrzymani przez policję z narzędzia
mi do włamania odstawiani do Sta
rostwa Grodzkiego, apelują przeważ
nie od kary administracyjnej do sądu, 
a puszczeni na wolną stopę, w  ocze
kiwaniu sądowej rozprawy, rozwijają 
w dalszym ciągu swą przestępczą „w - 
botę‘ . Rozprawa sądowa, wyznaczana 
przeważnie po irpływie szeregu tygo
dni. przynosi włamywaczom karę, któ
rą odsiadują znów w późniejszym ter
minie bo w miesiącach letnich. W  ten 
sposób włamywacz w  okresie swego 
sezonu, którym dla niego jest zima. 
pomiędzy karą administracyjną, a roz
prawą sądową i dalej pomiędzy w yro
kiem, a więzieniem pozostaje na w ol
nej stopie. —  „na urlooie" i ma moż
ność rozwijania w dalszym ciągu swej 
„roboty" a za kraty pójdzie w  lecie. 
które niie sprzyja iego występom. 
Wskazaliśmy następnie iż np. w  Po
znaniu włamywacze, ujęci z  uarzę-

S n ie ży c a

(— ) Od szeregu godzin nieprzerwanie 
trwa śnieżyca. Przez całą noc i dzień 
wczorajszy opad śnieżny atakował bez 
przerwy, przybierając od czasu do czasu 
na sile i zmieniając się w  śnieżną ku
rzawę. Wczesnym rankiem przyłączył się 
do śnieżycy dość silny mróz oraz prze
nikliwy wiatr, tworząc trzy związane ze 
sobą ogniwa atmosferyczne drugiej luto
wej niedzieli. Trwająca od' wielu godzin 
zawieja śnieżna przyczyniła się do d'al* 
szego pogorszenia się ruchu komunika- 
cyjnego w mieście, a zwłaszcza na jego 
peryferjaćh. Rosną z godziny na godzinę 
zwały śnieżne po ulicach, —  jezdnie po
kryte grubą warstwą śniegu, zwłaszcza 
na bocznych ulicach, piętrzyły przed za
przęgami, oraz wozami mechanicznymi 
wprost nieprzebytą zaporę. Gdzieniegdzie 
i chodniki zostały zasypane do tego sjo- 
pnia, że przechodnie torowali sobie drogę 
wzdłuż linji tramwajowej. —  Sytuacja 
na peryferjaćh miasta przedstawiała się 
również fatalnie. Tam powłoka śnieżna 
dochodzi na niektórych odcinkach wyso
kości dwu metró"’ i rośnie w dalszym 
ciągu. Np. na ul. Za Rogatką sięga po 
okna remizy tramwajowej. O wyglądżie 
n. p. ul. Kopernika, Łąckiego, Sapiehy, i  
zresztą tylu innych ulic —  lepiej i nię 
mówić. Wobec ciągłego, a nieprzerwa
nego ataku śnieżnego sytuacja pogarsza 
się z każdą cnwilą.

Używali w dniu wczorajszym narcia
rze ł narciarki, którym tak sprzyja w o- 
statnich dniach gwałtowna śnieżyca. W e 
wszystkich kierunkach mknęły ich liczne 
zastępy. Jeżeli opad potrwa w dalszym 
ciągu, zaoszczędzą na jeżdzie tramwa
jowej, bo będą mogli używać desek ną 
olbrzymich zwałach śnieżnych, zalegają
cych ulice tonącego w śniegu miastar

Śmierć dziecka skutkiem 
poparzenia

f—) Zamieszkała przy ul. Ka?łmk»- 
rza Wielkiego 20. na Zniesieniu, Fejic’a 
Rosenfeldowa przyniosła wczioraij do 
lekarza miejskiego dzieln5cy IX. dwu
letnie dziecko, które uległo pop^ręeniu 
jamy ustnej i w czasie udzielaira po
mocy lekarskiej zakończyło żyde. Jak 
stwierdzono dziecj Rosenfeldow i. po
zostawione bez opieki, —  „zabawia
ły się" w ten sposób iż jedno d^igoe- 
mu wlało do ust wrzącą wodę. Na po-

dzjami do włamania, po odwołaniu się 
od kary administracyjne* do sadu. na
tychmiast są odstawiani na saię roz
praw. a skazani wyrokiem bezzwłocz
nie odsiadują karę w  okresie na lep
szego dla 9ebie sezonu skutkiem cze
go są oni na ten czas unieszkodliwieni

W  związku z treścią naszego arty
kułu powołane w te] mierze władze 
przeprowadziły w  ostatnich niacb wa
żną zmianą w  dotychczasowym pro
cederze. W  myśl tej zmiany włamy 
wacz, ujęty przez poFcję z narzędzia
mi do włamania, w  razie apelacji oJ 
kary administracyjnej będzie natych
miast odstawiany do Sądu Okręgowego 
a po wyroku pójdzie bezzwłrcznle za 
kraty więzienne i w ten sposób w  naj
lepszym dla siebie sezonie zimowym 
zostanie wytrącony poza nawias swej 
przestępczości.

Zmiana postępowania w™bec prze
stępców, atakujących dniem i nocą cu
dzą własność nicwątpl.wie przyczyn, 
się do osłabien;a złodziejskiego, tak w 
ostatnim czasie wzmożonego impetu.

lecenie lekarza dzielnicowego zwłoki 
dziecka odstawiono do Instytutu me
dycyny sądowej.

Zdarzenia i wypadki
( — )  TEN PIERWSZY!.- W  czasie 

służby obchodowej wywiadowcy przy
trzymali wczoraj Maksa Fiusa, u którego 
w czasie rewizji znaleziono narzędzia, 
służące do włamania. Fluss ukarany zo
stanie w trybie doraźnym, t. zn., że po 
odwołaniu się od kary administracyjnej, 
natychmiast odstawiony do sądu, stanie 
na rozprawie i otrzyma wyrok i karę. — 
W  ten sposób włamywacz nie uzyska 
więcej „urlopu" i intratny dla siebie se
zon przepędzi za kratkami. Fiszemy o tem 
na innem miejscu.

(— ) ZŁODZIEJ JEŹDZI NA GAPĘ... 
W  ręce policji wpadł wczoraj na dworcu 
głównym niejaki Mieczysław Stanisław 
Kramarczyk, zam. w Szczakowej, za 
przejazd bez biletu z Przemyśla do Lwo
wa. Pozatem Kramarczyk poszukiwany 
jest przez sądy w Krakowie, Białymstoku 
i Czortkowie, oraz przez tuteiszy Wydział 
śledczy. Ptaszek wpadł w sidła.

(— ) ZDERZENIE DWU AUTODO- 
ROŻEK. U wylotu ul. Ossolińskich zde
rzyły się wczoraj dwie au*ndorożki, pro
wadzone przez Pawła Andrulowicza 
(Droga Lubieńska 1 90) ! Piotra Duma
sa (ul. Krasickich 1. 6). Wypadku w lu
dziach nie było. Obie dorożki zostały 
znacznie uszkodzone.

X X X
R Drżała po»eca łco?dn> mate-ace 

przerabia k-*łd*y po ł  zł materac? p* 
6 zł Cfcorążczyzna 5 obok kina .Apoł 
!o"

ICOMUNIKą H
PRELEKCJE W  ZW  ADWOKATÓW 

POLSKICH. Staraniem Zarządu Oddziału 
Lwowskiego Z. A. P. odbędą się nastę
pujące wykłady: Kol. Dra ślączki: w śro
dę, 13 bm. godz. 19, wykład na temat 
projektu majątkowego prawa małżeńskie
go, w środę, 20 bm. o godz. 19, wykład 
na temat projektu działu Kodeksu cyw. o 
stosunkach prawnych rodziców i dzieci.

KOLEKTURA LOTFRJI KT ASO- 
WEJ MK.O.P. Miejski K-nrtet Op ek; 
Pozaszkolnej uzyskał Kolekturę losów 
Toterji klasowej, która m'eśc’ s’Q w lo
kalu Kornetu ul Chorążcz znv 22 TT | 

i p. Niewątpliwie szerokie koła przyjaciół \

* r .  7

sympatyków Komitetu zechcą poprz3Ć 
Kolekturę Komitetu i w  ten sposób 
przyczynić s ę do nowego skromnego do 
chodu bez żadnej ofiary materialnej ze 
swej strony.

H E R B A T K A  T O W A R Z Y S K A
STRONNICTW A NARODOWEGO 

odbędzie s ę  nie lak zwykle, w  środę, 
lecz

W  CZWARTFK. DNIA 14 LUTEGO B. R. 
o gcdz. 19-tej w lokalu Stronnictwa 
przy id. Piłsudskiego 11/1 p. W  czasie 

Herbatki referat p. t  
„GŁÓW NE ZAGADNIENIA NASZEJ PO

LITYK I ZAGRANICZNF J" 
wygłosi poseł Zygmunt Berezowski 
Wstęp dla członków i wprowadzonych 

gości

A e o n fk r  h r a ą o w s K ę

R E P E R T U A R  | E A T R U  
IM . J. S Ł O W A C K IE G O

Poniedziałek 11. 22. „Cyganek 
(Gość. wystąpią pp.: 1. Cywińska, A. Do« 
bosz —  E. Płoński.)

KOMUNIKATY
„CYGANERJA z I. Cywińską —  A, 

Doboszem —  E. Narożnym. Najbliż&zem 
przedstawieniem operowem, w  ponie
działek dn. 11 bm. będzie melodyjna ope- 
•a G. Pucciniego „Cyganerja", w opra
cowaniu tnuzycznem dyr. B. Wallek-Wą** 
lewskiego, scenicznem reż. J. Stępniow
skiego. W  operze tej wystąpią gościnnie 
znakomici śpiewacy, a to: Irena Cywińę 
ska, Adam Dobosz i E. Narożny.

X X X
ROCZNICĘ ODZYSKANIA POLSKIEGO 

MORZA
obchodzono w naszem, mieście bardzo u- 
roczyście. Wczoraj,-w niedzielę, q g. 9-tej 
rano odbyło się w .kościele .Marjackim û  
roczyste nabożeństwo przy uaziale przed* 
stawicieli władz, oraz licznych zrzeszeń i 
organizacyj. W  kołach Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej odbyły się uroczyste zebrania 
poświęcone upamiętnieniu 15-tej rocznicy 
odzyskania naszego dostępu do morza, a 
we wszystkich kinach wygłoszono przed 
seansami prelekcje. Efektownie prezento
wał się fragment wybrzeża polskiego, po
mysłowo skonstruowany na wielkim sa
mochodzie kształtu pancernika.

NADUŻYCIA W  F MIE „C 4R O "
W  czasie procesu fmy „Caro" w y

szły na światło d ^ n n e  tak jaskraw© 
nadużycia że mają być ponownie zba
dane pi ze komisję ad hoc powołaną. 
Komitet nrejski otrzymał szerokie u- 
prawnienia tak aby w  miesiącu spra
wa m^gła być zbadana a wyniki do
chodzeń przedłożone radzie miejskiej. 
PROTEST PRZECIW W YBOROM  DO 

IZBY HANDLOWEJ
Organizacja drogistOw w  Krakowie 

wniosła protest do Ministerstw? prze
mysłu i handlu przeciw wyborom d'0 
Izby przemysłowo - handlowej W 
Krakow'e. Jak słychać Mmi ster siwo 
uwzględniło ten protest wobec czego 
odbędą się ponowie wybory w  orga
nizacji drogistów. Zebran-e konstytuu
jące nowej Izby. które miało nastąpić 
w  pierwszych dniach lutego, uległo tem 
samem odroczeniu.

MAGISTRAT W YPOW IEDZIAŁ 
KIOSKI 30 INWALIDOM

30 inwalidów, dzierżawiących kios
ki tytoniowe otrzymało wypowiedze
nie z magistratu. Zaznaczyć należy, że 
kolumny kioskowe zostały zbudowane 
przed 10 laty przez Oibis: a obecnie 
przeszły on* na w łasirść magistratu. 

NOWA FALA MROZÓW
Od dwóch dni dają się we znaki mro

zy, dochodzące do 14 st. C. W  przeci
wieństwie do ostatniej fali zimna towa
rzyszą im grube pokłady śniegu, zalega
jące miasto.

Boftto 
uttpttntay 
dział farb
arłvttvecayeb

A- ŁOPUSZAńlKI
L •  a w, 
pl. Uarlackł 8. U7f

i



Sfor. 8 .KUR.TY" V  7, *1> l i  lutego 1930

Towary
Bławatne

Każdy wyraz 10 groszy. —  Ogłoszenia 

llehandlowe do 10 wyrazów 30 gr., dla 

ossuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr.

Największy wybór 
Najniższe c e n y - I l *

T e le fo n  25"jj

Urtv. i w

» O g i & s z e a i a  d c o f a t e «
Jedno ogłoszenie nie moio przek**^  

50 słów. Ogłoszenia reklsmow* *  

drobnych kosztują za 1 mm. 1 ł * 50* *

AUDYCJE RADIOWE
Radiostacja lwowska 

Poniedziałek, dnia U  lutego 1935 r. 
0.45 Aud. poranna. 7.40 Zapow. progr. 

7.50 Koncert reki. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.10 Płyty. 
13.05 Płyty. 15.30 Wiad. o eksp. poi. 
15.35 Przegl. giełd. 15.45 Transm. z Kra
kowa. 16.45 Lekcja jęz. niemieckiego.

17.00 Recit. skrzypcowy W. Kochań
skiego. —  W  progr. muz. rosyjska. 17.25 
Przegl. filmowy. 17.3C Akcja „Radjo dla 
powodzian". 17.35 Arje operowe w wyk. 
A. Bielakowa. 17.50 „O rajskich ptakach 
i ich budowlach" pogadanka —  wygł. dr. 
[Wit Chejfec. 18.00 „Lwów jako metro- 
polja handlowa" wygł. dr. J. Czyżewski 
docent U. J. K. 18.15 Recital śpiew. p. 
Luise Llewellyn-Jareckiej (sopran), p. f. 
Seredyński (akomp.). 1. Lotti: Pur Dice- 
sti, 2 . Schumann: V  noc księżycową, 3. 
R. Strauss: Zueigntmg, 4. Debussy: 
W  cleniu drzew, 5. Debussy: Spleen, 0. 
Hugo Wolff: Und willst du delnen lieb- 
sten sterbem sehen, 8) Hugo Wolff: Wie 
viel Zelt verlore Ich. 18.35 Płyty. 18.45 
Obrazek dla dzieci „śmiał się chlebuś, 
śmiał..." pióra Ewy Zarembiny. 19.30 
,Warszawa przed pół wiekiem w  aneg

docie Prusa" wygł. p. St. Dzikowski. 
19.45 Progr. na dz. nasi 19.50 Wiad. 
sport. 19.56 Lokalne wiad sport 20.00
Muz. lekka w wyk. ork. P. R. i K. Hor- 
bowska (śpiew). 20.45 Dz. wiecz. 20.55 
Jak prac. w Polsce.

21.00 Koncert muz. litewskiej w  wyk. 
ork. symf. P. R. pod dyr. G Fitelberga ł 
V. Bacewicius (fort.). 1) Vytautus Bace- 
vicius: Koncert fortep. op. 12 (z ork.) na 
tematy litewskie, 2) Vytautus Becevicius: 
Poemat elektryczny op. 16 (ork.), 3)
Gruodis: Katarynka (fort. solo), 4) Ciur- 
lionis: 2 preludjum (fort. solo), 5) V. Ba- 
cevicius: Pierwsze słowo op. 18 (fortep. 
solo), 6) V. Bacevicius: 2 minjatury op. 
19 (fort. solo). 21.45 Odczyt z cyklu 
„Dziwy ciała ludzkiego" „Narządy i ich 
struktura" wygł. dr. ?. Słonimski. 22.09 
Koncert reki. 22.15 Muz. tan. 23.00 Kom. 
23.05— 23.30 D. c. muz. tan.

„LW ÓW , JAKO METROPOLJA HAN
DLOWA". Kolejną prelekcję z cyklu 
„Lwów walczy o swe posłannictwo we 
własnem państwie" nada rozgłośnia 
lwowska w poniedziałek o godz. 18-tej. 
Będzie to odczyt doc. U. J. K. dr. Juljana 
Czyżewskiego p. t. „Lwów, jako metro- 
polja handlowa".

„GODZINA STARYCH TAŃCÓW". 
Ciekawą audycję muzyczną, odbijającą

jaskrawo od współczesnego stylu rytmów 
i melodyj będzie krótki koncert krakow
skiej Orkiestry Kameralnej Adama Her
mana, który przypomni słuchaczom stare 
tańce. Warto zatem posłuchać koncertu 
w poniedziałek, o godz. 15.45.

„WARSZAWA PRZED PÓŁ WIEKIEM 
W* ANEGDOCIE PRUSA". Książki Prusa 
należą do tych, które malują życie z przed 
50-ciu lat z genjalnym realizmem. War
szawa wraz ze zwyczajami ówczesnych 
warszawian występuje w tych książkach 
wyraziście, jak na filmie. Opierając się na 
dziełach wielkiego pisarza p. Stanisław 
Dzikowski w dniu 11 lutego o godz. 19.30 
odtworzy przed mikrofonem w swym fel
ietonie Warszawę przed pół wiekiem.

19.30 BUDAPESZT. „Carmen" —  ope
ra Bizeta.

20.00 WIEDEŃ. „Hans Sachs" —  ope
ra Lortzinga.

20.40 MONACHJUM. Symfonja IX —  
Beethovena. ;

Radiostacja krakowska
Poniedziałek, dnia U  lutego 1935 r.
6.45 Transm. z Warszawy. 7.40 Zapow. 

progr. i koncert reki. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Mariackiej. 12.03 Transm. 
z Warszawy. 12.10 Koncert symf. w wyk.

$
ork op. berlińskiej, z płyt. 13.00 Tr&n
z Warszawy. ..i*-ucir

13.05 Pieśni w  wyk. M. Winnej- 
(tenor), z płyt. 15.30 Transm. z W a* 
wy. 15.35 Przegl. komunikacyjny.

15.45 „Godzina starych tańcó* ^  
koncert w wyk. ork. kameralnej jł 
dr. A. Hermana (z Krakowa) i  
Strońskiej (melorecyt.) i A. Kitsę J 
(fort.) z Warszawy: 1) Haydn: Megl|f 
wołu, 2) Lully: Gaw>i, 3) M o za rt^  
mester: Taniec niemiecki, ork. dr. 
na, 4) Tatarkiewicz: Menuet, meMr ^ 
p. M. Strońskiej (z Warszawy), 5) j 
thoven: Ecossaise (taniec szkockj)',c 
Kuhlau: Meauet, 7) Volkman: W g 
drugiej serenady, ork. Ir. Hermafl^jy 
Winawer: Kankan z op. „O rfeusz^  A 
kle", 10) Delibes: Czardasz z CJK 
ork. dr. Hermana, 11) Słonimski: 
melorecyt. p. M. Strońskiej (z  W a a 
w y), 12) Jan Strausr: Walc ces%i
ork. dr. A. Hermana. 16.45 Tr. z W* 
wy. 18.00 „Stary Kraków", w opr. jVj 
Dobrzyckłego. 18.10 Wiad. bież.
Muz. z płyt. 18.45 Transm. z WarsLfl 
19.25 Chwilka społ. 19.30 Transm. z .gj 
szawy. 19.45 Progr. na uz. nast. 
Transm. z Warszawy. 19.56 LO*  ̂
wiad. sport.

20.00 Transm. z Warszawy. 
Koncert reki. • 22.15 Muz. lekka 1 
płyt. 23.00— 23.30 Transm. z W a r s ^

BK liznę
■ę ik ą  1 Janik* 
peóesoeky, ik a r
petki, rekawies- 
ki, krawaty «  
wiatki ai w y ba  

rsa p a ln a
firma

z a o m u m
ZALESKI
Lwów, Baiaiów

4. 110}

W tej rubryce
katwmant ł(U i,«*ti • walayih
a lw * l i ik U »  o n i  poiinkająoyilt 
Meszka* — 4e 10 iłów 3 m y  bas. 

płatnia.

3 i 5 pokoi
Ja wysaiąeia Lwów, plac A ka  
deroieki 3. 1 7 1C

2 pokoje
kichała, U iiaaka, jaz, 1 Utago  
waląc. Lwów, Murarska 64. (G j

3 pokoje
ą, łazienki, pakój służ- 
ipiżarka, remontewane.
wynajęcia, talafoa 29-97.

1079u

Urzędnik kolejowy
poszukują mieszkaaia komłorto* 
w aga A pokaja z kuchnią w 
kulturalnym środowisku. Dobra  
pośrednictwa wynagrodzą. Zgło- 
azaaia: Lwów, Skrzynka poczto
wa 212.

Poszukuję
ad zaraz dużego poka,u ■ kata
lików z kutki ichadowoj, bez 
ameblowaaia w śródmiaśsiu. 
Łgłeszaai* do K arjira Lwów, 
limorawieza 10 pad •40* 10773

Pokoju
umablowincga poszukują zaraz
Listy Karier, Lwów. Zimor. 10 
ood .Tylka katolik-  10171

Pokój
m eblawmy klatki selidaeanu 

PoLkow i. Lwów, Magdaleny 4.
1077

Umeblowany
pakuj oiobna wejście taaio do 
wynajęcia Lwów, Liitapada 54.

1077'

pokoju umphlawansgo
t przcepokejem i riebneaa wej- 
■cieai, w śródmieściu poszukuje 
.carszy paa. Zgłoszenia Kurjar 
l w ó w , uL Zimorowicza 10 paa  
„bpokojap lokator*____________

Konwersacji ą
tieckaj udziela za %hpji 
f  da Kurjera, Lwów, *  M  
„W iedenka".

Kucharka a
bezwzgiędnia uczciwa b.

„ \,rt 
,BezwZ^Jji,

mi świadectwami aatn**^/ 
szuka pracy. Liity Kuri«r j^S
£imerowleza 10 
arzeiwa

Służąca

Ja wynajęcia*
ska 1. 35.

Pokój
Lwów, Saapkow

107.. 3

Noony widok Poznania: Ulica Długa, w  głębi wież© kościoła Bernardynów.

4-pokojowe
pałaakam fartawe  
oalę l l a  baczna 
da w ym ięcia.

Lwów, Strze- 
Zyblikiewiczi 

H P 4 ‘

4 pokoje,
komfort, park stryiski a l. Pu - 
ło ik iago  14 Lwów da w y na ją  
cia. (B ,

2  umeblowane p oko jt
z łazienką i aiobnam wejściem, 
w óródmiaóaiu wyaajmą ad 
1 marca. Zgłoszaaia da K.urjtre, 
Lwów, al. Zim orawicza 10 pau 
•C ichy kacik-

Bazpfatnla 
umieszczamy ogłoszenie a wol- 
nyeh pokojach i poszukującym 
pokoi (7 razy do 10 wyrazów).

. O G Ł O S Z E N IA  

W  „ K U R J E R Z E *

SA SKUTECZNE I  T A N IE 1

l  doskonsłam
sprzątani om potrzebna "j 
"ałczyńska 2 II p.

Panna j
•lagaacka przy stoją* 7 ja 
muzykalna poślubi dekt®^ 
aiera oficera Pr*f®M r%r2dVi 
nia do Korjera Lwów  
„W yzss* Kuiturą"*

Humor zagraniczny

Pokój
kswalersk! umablewaay dla pa 
ważnych ehrześaijan aa stano
wiska da wynsjącim. Lwów, L i
stopada '3* 10714

c= Byłaś nieznośna: dziś —  poras szósty w 
ilu, jestem zmuszona cię ukarać... a

m  Chwała Bogu, mamusiu, że jutro niedziela!.

O E N N I K  U C Ł . O S Z E N :
Reklamy w teklcle
Na 1-szaj stronią • A w
Cała l - » a  strona s • • •  a o . «  „  1.200*—

!Na 2-giaj 1 3-ei sirenta 
Cała 2-ga łub 3-cia atr^na 
■a dalitycb stronach takstu 
C ała  strona . » • • • .

0*80
800*—

0*70
600*—

Różna reklamy i
Komunikaty t artykuły reklamowa 
Na stronie kronikarikle] .  .  •  •  
W  dodatku literacka-naukow ytt* • 
Nekrologi do "00 mm. . • •  a •  

„  •  300 „  • • • ■ •
„  powyżej 3Ó0 tnm. • •  •

• a
• m
• a
• *
• *

1 . -
080 
1 —  
0*50 
0*80 
1 —

Ogtossanla drobne s
Ogłoizenia za tekitem  za mm. ,  ,  t ł ,  0*30
Na osL atronie i wśród drob. (6 łam.) *  0*30
Ogłoarenfa drobna za słowo . • • „  0*10
Matrymonjalna „  0*20
D la poszukujących pracy za słowo „  0*03
Drobna ogłosz- przyjmuje rię  tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń n o s* nastąpić w każdym 
Zamówione poprzednio, a nie były sgćry zapłacone. —  Ze zastrzeżenie miejsca dolicza sią 
Ogłoszenia w  numerach świątecznych I  niedzielnych kosztują o 20°), drożej.

Wydawca: Mgr. D. Maciejko*

czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
26 proc. —  £s układ tabelaryczny dolicza aią 50 proc.

U W A G  l i
Omyłki, która Zasadaiere nie ZmłaaUf*
aolaaeauia ale ba*Uł.«ai.fa J»

do bazpłstnega powtórzeata aaeaaa.

agłaazania, aie npaważaiafą do iądsai*
gotówki aał też ale ebewiązają A d a b 1. , /

Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ 5p. z o. o- Lwów. Mochnackiezo 48*

V *katów bezpłatnych nta nmieazeza r ‘ą* ,1
niendziela się. Reklamacje miejscowe •*!* 
nie alę de dni 3»cK zsmiejarow do ó* 
ed daty oWrrania aię 7a *t!t*.

dew. dowc 'irzy s e 2 ' fp O ' 
do aumere bież. przyjmuje się do

—  ^
Odoow. red- Marian Ostr^


